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Kraków 10 września. 


Wzniosłej tragedyi czarnogórskiej 
kończyć się zdaje akt pierwszy: 
albowiem telegram z Dubrownika z dnia 
wczorajszego doniósł, że książe czarnogór- 
ski przyjął przez Omera paszę przedsta- 
wione warunki pokoju. Nie będzie to je- 
dnak pokój, ale zawieszenie broni: 
zamknie się nie tragedya, lecz je- 
den akt jej tylko. Nie długo zapewne 
odchyli się zasłona i znów ujrzymy nowe 
sceny boju, między ludem broniącym swej 
ziemi i niepodległości, a najezdzcą chcącym 
go ujarzmić, Walka ta bowiem nie od wczo- 
raj się zaczęła; trwa ona cztery wieki, a 
lud, który w wiekowych tych bojach z otto- 
mańskiem państwem w okresie największej 
jego potęgi, chociaż przechodził najcięższe 
koleje, chociaż wid swą ziemię mięczem 
i ogniem spustoszoną, nie uległ jednak ni- 
gdy; lud, w którym każdy jego członek tak 
Silnie jest przenikniony tradycyą narodową, 
jak to widzimy w Czarnogórcach; lud 
w którym każdy więcej kocha niepodległość, 
niż swoje mienie i życie, — lud ten nie 
ulegnie i dzisiaj; a dzięki skalistej i 
jałowej ziemi będącej podwójną twierdzą 
dla jego niepodległości, rozpocznie wkrótce 
walkę w jej obronie. Lud taki można wy- 
mordować, lecz ujarzmić go nikt nie zdoła. 

zisiaj opuszczony przez wszystkich, zawie- 
dziony w obietnicach, przyciśniony całemi 
siłami rozległego państwa, zawiera ro- 
zejm, aby odpocząć i w sposobniejszej 
chwili znów walkę odnowić. Tak, a nie- 


naczej zapewne pojmują ten pokój obie 


strony walczące. 

Jakkolwiek depesze tureckie. przed kilku 
dniami przez nas zamieszczone, podały wa- 
runki pokoju przedłożone przez wodza tu- 
reckiego, nie wiemy jednak, czy istotnie 
takie warunki były przedstawiane, i czy 0- 
statecznie bez zmiany przyjęte zostały. Nie 
wiemy dalej, czy senat czarnogórski i na- 
ród zatwierdzi pokój przez księcia zawarty. 
Dlatego nie rozbierając tych warunków, nie 
zapuszczając się w domysły , przejrzymy 
dzisiaj, gdy bój jest zawieszony, pobieżnym 
rzutem oka koleje całej wojny, a na- 
stępnie skreślimy krótki zarys przebiegu 0- 
statniej piątej w tej wojnie wyprawy tu- 
reckiej, w której wojska otomańskie dotarły 
przed Cetynię, pod ostatni wał gór zasła- 
niający tę stolicę. Cztery poprzednie wy- 
prawy przedstawiliśmy w ogólnych zarysach, 
to samo uczynić należy względem piątej. 

Turcya popierana i kierowana przez An- 
glię, a zresztą posiadająca dosyć chytrości 
i przebiegłości, na którćj najciemniejszym 
rządom samowładnym nie zbywa, widząc 
że wszystkie ludy słowiańskie i greckie u- 
jarzmione przez nią, gotują się do powsta- 
nia i walki, — postanowiła uprzedzić je i 
kolejno jeden po drugim łamać, za 
czem wzrosną w siły i wspó!lnem powsta- 
niem obalą jój państwo. Skoncentrowane 
swoje wojska rzuciła najprzód na po wstań- 
ców hercegowińskich, którzy połącze- 
ni wiarą, rodem, językiem i obyczajem 


Część Literacko-Artystyczna. 


CAR PIOTR 
i Carewicz Aleksy. 


—— 


(0iąg dalszy). 


kiej protekcyi i otóż n 
ak ri Q. Mości, | 
monarchy , wyniesionym na /stoni = 
gwardyi | dżącym do Tyżazyw bie, kapa 
tów. Trzebaby być z kamienia lub z jakiej Sj 
martwej. masy, aby módz zapomnieć tyle Farai 
dziejstw niesłychanych 1 aby nie być przepełnio. 
ny wdzięcznością przez cały ciąg życia. 
waż jednak jestem człowiekiem żyjącym, ponie- 
waż mam serce i duszę, nie zapomnę nigdy tego 
Wszystkiego i będę usi wał być ci wdzięcznym, 
opóki siły me tylko starczą. Wyznam otwarcie, 
że odczytawszy twoją przesyłkę, że przekonawszy 
Się o czem się chcesz dowiedzieć, obawa i febra 
zaczęły mną trząść i widziałem się opanowanym 
straszliwemi myślami; gdyż opowiadając ci te 


Ponie- 


z Czarnogórcami, składając z nimi dawnićj 
jedno niepodległe państwo, a dzisiaj uci- 
skiem tureckim do ostateczności przy wie- 
dzeni, chwycili przed kilku laty za broń, 
(wprawdzie tylko w poładaiówo-zachodnićj 
części swego kraju) zawiedzeni zaś w kilka- 
krotnych układach, oświadczyli ostatecznie 
pod przewodnictwem dzielnego Łukasza Wu- 
kałowicza, iż żyć mogą jedynie połączeni 
z Czarnogórą. W memoryale przesłanym do 
wielkich mocarstw, udawadniali słuszność i 
konieczność takowego postanowienia. Turcy 
walcząc przez lat parę z różnem szczęściem 
w górach Hercegowiny przeciwko powstań- 
com, oświadczali ciągle, a szczególnićj po 
owéj klęsce pod Gacko, iż nie zamierzają 
bynajmnićj uderzać na Czarnogórę, a mło- 
dy i niedoświadczony książę czarnogórski, 
wahający się i nieumiejący korzystać z spo- 
sobności, łudzony zresztą przez dyplomacyę 
europejską, pozwalał wprawdzie swym Czar- 
nogórcom pomagać Hereegowianom, lecz 
sam nie wystąpił całemi siłami do walki. 


Gdy mimo waleczności powstańców, 0d- 
wagi i talentu ich wodza Łukasza Wukało- 
wicza, przeważne wojska tureckie, ciągle 
odnawiane posiłkami, zgnębiły w dwale- 
tniój walce, choć nie złamały zupełnie, po- 
wstańców w kilku powiatach, gdyż dalej 
powstanie się nie rozciągało ,— wówczas 
Porta przesłała groźne ultimatum Czarno- 
górze, zapowiadając wojnę w razie 
odrzucenia. Ultimatum to odrzuciła natural- 
nie Czarnogóra, protestując przed mocar- 
stwami europejskiemi, iż Turcya niesłusznie 
ją napada i zaczęła gotować się do boju 
zachęcona obietnicami pomocy to przez Ser- 
bię, to jak się zdaje z Włoch, i spodzie- 
wająca się, że szczęk oręża zbudzi do po- 
wstania okoliczne ludy słowiańskie, ucie- 
miężone przez Turków. Tymczasem na pro- 
testacyę Czarnogóry mocarstwa sprzyja- 
jące jéj przyznały jéj słuszność, przeciwne 
żaś uznały, że Turcyaą zaczepiona przez 
Czarnogórców w Hereogowinie, słusznie ją 
nachodzi żądając rękojmi spokoju, a na tem 
ograniczyły się tak jedne jak drugie. Ser- 
bia nie gotowa jeszcze do walki i czeka- 
jąc znów aż sprzymierzeńcy jéj będą w sta- 
nie ją poprzeć, zwlekała rozpoczęcie wojny; 
Bośniacy i Bółgarowie oglądali się znów 
aż Serbia da hasło do walki, nie mając 
sami do nićj sił dostatecznych; ruch gre- 
cki w częściowym a przedwczesnym wy- 
buchu zwichnął się, a następnie wstrzy- 
many został groźbami Anglii, oporem wła- 
snego rządu, oczekiwaniem, jak się zdaje, 
na pomoc z Włoch, gdzie znów Anglia 
dała inny a błędny zwrot Garibaldemu. 


W taki sposób na polu walki został 
sam jeden drobny lud czarnogórski 
200,000 głów liczący i zaledwie 20,000 
ludzi do boju stawić mogący naprzeciw roz- 
ległemu państwu, które jakkolwiek osłabio- 
ne, 50,000 żołnierzy pchnęło na linię bo- 
jową, i odnawiając ciągle siłę tę posiłkami, 
ponawiało uporczywie ataki na szczupły 
kraj czarnogórski. Jednak dzięki dzielności 
i nieustraszoności Czarnogórców zagrzewa- 


straszliwe tajemnice, nie stanęż się zdrajcą i wia- 
rołomnym w obec mego dostojnego pana? Na- 
stępnie zastanowiwszy się nieco i przypomnia- 
wszy sobie wszystkie wspomniane wyżej dobro- 
dziejstwa, nie wiedziałem doprawdy, która z dwóch 
zdrad byłaby czarniejszą: czy rozpowszechniając 
tajemnice carskie, czy też ukrywając je przed 
tobą, ponieważ czczę Cię nad wszelki wyraz i 
byłbym tak pozbawiony zaufania mego dobro- 
czyńcy. Jedna i druga alternatywa jest wielkim 
grzechem! Zważywszy, że wszystkie moje rozu- 
mowania są fałszywe i że sąd mój zaćmiony jest 
kłamstwem i niesprawiedliwością, odkładam wszel- 
ką filozofią na bok i mówię: niechaj Bóg miło- 
sierny mnie sądzi i niech się ulituje nademną 
w dniu swego nieuniknionego sądu. A tak pełen 
zaufania w jego niewysłowioną dobroć, będę się 
starał zadosyć „aczynić twemu żądaniu i opowiem 
ci kategorycznie, co się stało w przeciągu tegoż 
czasu przed oczyma memi i proszę cię w imię 


$ przyjaźni zachowywać to w głębi serca twego a 


nie opowiadać nikomu, komukolwiekbądź z żyją- 
cych. W cięgu tych dni tak trudnych dla dostoj- 
nego monarchy, gdy Carewicz nie uległszy je- 
szcze po przybyciu z Moskwy, był trzymany 
w więzieniu, żyliśmy wszyscy w głębokim smu- 
tku, że zgryzota podkopuje zdrowie Cara J. Mci. 
Nie wiedział bowiem Jak sobie ma postępować 
względem opornego syna; czy mu ma wrócić 
wolność, czy go zrobić mnichem, czy też trzymać 
go w wiecznem więzieniu?. W pierwszym przy- 
padku należało się obawiać jeszcze większych 
zdróżności z jego Strony ; ostatni środek zdawał 
się zbyt twardym dla ojcowskiego serca. Niektó- 
re osoby. z otoczenia Cara obawiały sie też, aby 
Car nie zączął prześladować osób przywiązanych 
do starego obyczaju, a biorąc za POZ r A 
nie Byna, nie wypowiedział nam wojny. ystko 


nych w boju niewygasłą w nich miłością 
kraju i swobody; dzięki górzystéj i skalistéj 
ich ziemi, będącćj jedną olbrzymią twierdzą, 
opasaną kilkokrotnym skał i gór wałem; 
dzięki naturze teatru wojennego, niedozwa- 
lającego rozwinąć się w ciasnych wąwo- 
zach licznym wojskom, — wojna rozpoczęta 
we wrześniu r. z. trwała rok cały. 


Wódz tarecki Omer Pasza skoncentro- 
wawszy swe siły po dwóch stronach Czar- 
nogóry, w „Hercegowinie i Albanii, wzią- 
wszy tam za podstawę działań Mostar i 
Trebinię, w Albanii zaś Skadar i Spuż, u- 
derzał z dwóch stron na Czarnogórę, usiłu- 
jąc się przedrzeć do niej dwoma bramami: 
północną przez wąwóz uskocki, południo- 
wą przez Spuż. Trzy pierwsze wyprawy 
tureckie w jesieni roku zeszłego i na wio- 
snę w bieżącym wykonywane, nie zdołały 
nawet przekroczyć wału gór otaczających 
Czarnogórę i: odparte były przez Czarno- 
górców z wielką stratą wojsk tureckich. 
W czwartej wyprawie w czerwcu i lip- 
cu r. b. zdołali wprawdzie Turcy wkroczyć 
obu bramami od Hercegowiny i Albanii 
w dolinę Cetty i w niej się połączyć; lecz 
następnie wszystkie ich ataki na wewnę- 
trzną linię obronną czarnogórską pod Za- 
graczem, skończyły się klęską i odwrotem 
ich przez Spuż do Albanii. Szczegółowy 


w właściwym czasie, 


Nakoniec Omer pasza wzmocniwszy swą 
armię posiłkami, rozyoczął z poczatkiem 
sierpnia piątą wyprawę, lecz na nowej 
linii operacyjnej i z innej podstawy. Tak jak 
roku 1858, wziął twierdzę pograniczną tu- 
recką Zabliak za podstawę działań i stąd 
usiłował posuwać się po najkrótszej linii 
operacyjnej przez powiat Rieka do stolicy 
czarnogórskiej, Cetynii. Wojska tureckie do 
50,000 żołnierzy liczące, postępowały dwo- 
mą kolumnami: główna od Zabliaku doliną 
Rieki czyli Rzeki przez powiat tegoż ną- 
zwiska; boczna od Podgórzycy i Lechiczy, 
przez powiat lisiański doliną Lisicy. Czar- 
nogórcy chociaż rozerwani atakiem bo- 
cznym, stawili jednak dzielny opór na pier- 
wszej zaraz linii obronnej i odparli napad 
turecki. Gdy jednak boczna kolumna za- 
częła ich obchodzić, cofnęli się na drugą 
linię obronną pod Riekę, itutaj na umocnio- 
nych stanowiskach rozłożeni , zatrzymal: 
Turków aż do Ż5go sierpnia, odpierając 
zwycięzko wszystkie ich uderzenia. W dniu 
25 sierpnia rano Omer pasza, a raczej jego 
podkomendny Abdi, skoncentrowawszy 20 
tysięcy żołnierzy naprzeciw lewego skrzydła 
czarnogórskiego i przygotowawszy atak o- 
gniem licznych bateryj, pchnął do szturmu 
ściśnięte kolumny tureckie na szańce czar- 
nogórskie bronione od 1500 dzielnych gó- 
rali. Pierwszy atak odparto, lecz dziesię- 
ciotysięczna rezerwa wzmocniła przerzedzo- 
ne bataliony tureckie, które tym razem 
wdarły się do szańców i rozpoczął się krwa- 
wy bój ręczny. Qzarnogórcy rzuciwszy się 
z ataganami w ręku, sprawili straszną rzeź 
w pierwszych nacierających batalionach. 


to, jak bardzo naturalnie, mówiło się szepcąc, by- 
le tylko nie gniewać JCMości podobnemi mowa- 
mi. Tak więc trzymano wszystko w tajemnicy a 
nikt nie wiedział, co się stanie, aż do chwili, 
kiedy u kilku osób z pośród poufnych Carewi- 
cza, znaleziono przeciw wszelkiemu oczekiwaniu 
różne pisma pozaszywane w ich sukniach, a za- 
powiadające nowy zamach przeciw Carowi. Mo- 
narcha rozdrażniony widział się zmuszonym 
wznowić tę sprawę, a w tym celu nakazał prze- 
nieść Carewicza z jego mieszkania do twierdzy 
pod silną strażą i pozbawić go. dotychczasowego 
otoczenia, zostawiając tylko do Jego usługi jedne- 
go: szambelana, jednego kucharza i Jednego lo- 
kaja; następnie umieścić w komnatach własnego 
pałacu małego Carewicza Piotra Aleksiewicza i 
Carównę Natalią (dzieci Aleksego) wraz ze świ- 
tą; a wszystkie celniejsze 08097 z duchowień- 
stwa, wojska i urzędów cywilnych, zostały zwo- 
łane do Petersburga, aby sądzić zbrodniczego 
Carewicza. Po Carewiczu przybyły z Moskwy 
jego bagaże a razem z niemi ochanka Carewi- 
cza, dziewczyna fińska Eufrozyna, która w śledz- 
twie nie tylko zeznawała ŁA Carewiczowi, 
ale nadto przedłożyła jeszóze ika pism Care- 
wicza, odnoszących się do płot) ucieczki ; 
pomiędzy temi papierami Za ajdowały się li- 
sty przeznaczone dla zdrajców, iskupów Kruckie- 
gó i Rostowskiego i kilku PINA w których, 
uwiadamiając ich 0 swem Zz&rowiu, domagał się 
Carewicz ich pomocy W słowie 1 czynie, na przy- 
padek, gdyby przybył do Rosyi z wojskiem i do- 
bijał się tronu ojcowskiego. Wszystkich tych 
zdrajców uwięziono fatychni at 1 wydàno spra- 
wiedliwośći, a dziewczyna Eufrozyna, w nagrodę 
prawdziwego wyznania, miaa carowane Życie, 
dzięki miłosierdziu Cara i została posłana do 
klasztoru, gdzie miała pozostać aż do końca ży- 


przebieg tych czterech wypraw Rieki, oddzielając ją od doliny ce- 
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Gdy jednak coraz nowe pchały się do szań- 
ców kolumny tureckie, a Czarnogórcom za- 
brakło zupełnie ładunków, lewe skrzydło 
cofnęło się w tył na drugą linię szańców i 
zasiek, co spowodowało: odwrót prawego 
skrzydła czarnogórskiego, zatrudnionego tak- 
że przez cały dzień bocznym atakiem tu- 
reckim. 

W dniu 26 z. m. Turcy odnowili atak, 
walcząc głównie ogniem artyleryi, ustawio- 
nej w zajętej pierwszej linii szańców, gdy 
równocześnie silna kolumna piechoty ture- 
ckiej posunęła się przez wieś Meterici ob- 
chodząc stanowiska czarnogórskie. Wśród 
takiego położenia rzeczy zapadła noc z d. 
26 na 27 sierpnia. Garstka Czarnogórców, 
szczupła w porównaniu z wojskami ture- 
ckiemi, znużona dwudniowym bojem, o- 
skrzydlona z obu stron na swych stanowi- 
skach, których część przodową straciła , — 
postanowiła cofnąć się na ufortyfikowany 
łańcuch wzgórz Dobresko-sioła, będący o- 
statnią linią obronną czarnogórską, zasła- 
niającą ich stolicę Cetynię od południa, 
Spaliwszy więc w nocy miasteczko Rieka, 
gdyż w ciągu całej wojny Czarnogórcy pa- 
lą wszystkie siedziby, jeśli z nich ustępo- 
wać są zmuszeni, cofnęli się na silne od na- 
tury, oszańcowane wzgórza Dobresko-sioła, 
które jak wielki półkrężny wał zamykają 


tyńskiej. Na tej pozycyi postanowili bronić 
się do upadłego. Turcy podstąpili pod wzgó- 
rza, lecz nieuderzając na nie całą siłą, 
prowadzili tylko przez cały dzień 27 ognio- 
wą zdaleka walkę do przodowych posterun- 
ków czarnogórskich, 

Gdy tak stały rzeczy, Omer pasza po- 
nowił propozycye pokoju, pod wa- 
runkami uciążliwemi dla Czarnogóry, które 
już kilkakrotnie czynił, a które, jak wska- 
zywaliśmy, rzuciły niezgodę w łono Czar- 
nogóry. Albowiem utworzyły się dwa stron- 
nictwa, jedno za pokojem! na którego cze- 
le stanął sam książe Mikołaj, naglony do 
tego namową księżnćj Darinki, wdowy po 
przeszłym władzcy Danielu, która właśnie 
z Paryża wróciła i przedstawiała zapewne, 
iż trzeba walkę na późnićjszy czas odłożyć; 
drugie obstające za dalsżą wojną, na któ- 
rego czele stoi dzielny wojewoda Mirko i 
większa część zbrojnego narodu. 
ctwo pokojowe — poparte, jak się zdaje, 
przez konsula rosyjskiego, który przybył 
do Cetynii z Dubrownika i przedstawiał za- 
pewne także potrzebę odłożenia walki, po- 
parte również trudnem położeniem rzeczy— 
stronnictwo to pokojowe przemogło i ksią- 
że miał podpisać warunki pokoju. Niewia- 
domo dotychczas, czy pizy układach nie 
zostały w czem zmienione te warunki , 
żądające aby książe czarnogórski uznał się 
lennikiem sułtana, i zastrzegający swobodną 
dla wojsk tureckich drogę przez Czarno- 
górę ze Spuża do Niksiczu. Czy wojewoda 
Mirko i część zbrojnego ludu, pragnąca wal- 
czyć z wrogiem do ostatka, skłoni się do 
woli księcia i zaprzestanie walki ? —na pyta- 
nie to wkrótce odpowiedzą nam telegramy. 


"a MM 


cia, Dziewczyna ta była wysoka, gruba, wązkich 
ust, czerwonych włosów, a wszyscy dziwili się, 
jak Carewicz mógł pokochać Finkę tak odrażają- 
cą i trzymać się jej z taką stałością. 

Ponieważ wszystkie osoby wysokiego stanowi- 
ska, tak duchowne, jak wojskowe i cywilne nie 
omieszkały się stawić na rozkaz carski, wysłała 
JCMość do nich dekrety szczegółowe, przez któ- 
re im zalecono sądzić winnego, nie jako syna 
Cara, lecz jako poddanego i stawić go w razie 
potrzeby w obec siebie, w celu śledztwa, Nie mó- 
wiąc zaś o innych, powiem tylko zaraz, że w tej 
sprawie kilka osób, między innymi Abraham Ło- 
puchin i arcykapłan Jakób Ignatiew, kiedyś spo- 
wiednik Carewicza, ponieśli tortury, przyznali 
cały spisek i zostali słusznie ukarani, ponieważ 
ostatni, gdy mu Carewicz mówił na spowiedzi: 

yczę sobie Śmierci ojca mego, odpowiedział : 
My także jej sobie życzymy. Potem udzielił ko - 
munię Carewiczowi i stał się odtąd jego ulubio- 
nym doradzcą. Dostojne osoby z pośród ducho- 
wieństwa i władz cywilnych, które się zgroma- 
dzały codziennie w carskim pałacy, postępując 
z wielką słusznością w sprawie Carewicza, ukoń- 
czywszy śledztwo, spisali opinię bardzo uzasa- 
dnioną, przytaczając słowa pisina świętego i u- 
stawy cywilne: „Jeźli ktokolwiek przeklnie ojca 
lub matkę, niechaj będzie karany śmiercią*. (Le- 
vit. Rozdz. 20) „Ktokolwiek klnie ojcu lub mąt- 
ce, niechaj umrże“ (Św. Mateusz, Rozdz. 15), 
„Kto klnie ojcu lub matce, gasi swą lampę* 
(Przysłowia Salomona, Rozdz. 20). „Nie będziesz 
złorzeczył księciu twego ludu* (Exodus, Rozdz, 
20). „Jeżli ktokolwiek ma zamiary zbrodnicze 
przeciw zdrowiu monarchy i jeżeli został dosta- 
tecznie przekonany powzięcia i chęci wykonania 
zamiaru zbrodniczego przeciw JCMai, powinien 
po śledztwie być ukarany śmiercią“, 


Stronni- |. 
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Nowy Sącz 5 wrześciw. 


(x. m.) Jedną znajważniejszych spraw przyszłości na- 

szej, jest wzrost gospodarstwa krajowego. Dowo- 
dzić tego, zda mi się, rzecz zbyteczna o tyle, ile 
że wiadomym jest po wszystkie wieki pewnikiem 
że wszelka myśl, tylko materyalnemi środkami 
zrealizowaną być może. 

Jaką zaś rolg mają w tem gospodarstwie ko- 
muuikacye, zna każdy, ktokolwiek w jaki bądź 
sposób o to pole zaczepił. 

My rzucimy słowo o komunikacyach wodnych 
zachodniego odłamu prowincyi naszej, słowo, jak 
sądzę, będące tem więcej na czasie, gdy rzecz ta 
an eo w sferach rządowych, żywiej podjętą 
została : 

Patentem bowiem JCKApMości z duia 11 listo- 
pada 1861 r. nakazaną jest regulacya rzek, Wi- 
sły, Sana, Dunajca i Wisłoki i suma 1,080,000 
złr. na koszta tej regułacyi przeznaczona, rozpo- 
rządzenie zaś miuisterstwa stanno z d. 25 kwietnia 
1862 r. 1. 22452 niezwłoczne przeprowadzenie tej- 
że regulacyi c. k. Dyrekcyi budownictwa poleca 
tak, iżby roboty „regulacyjne z rokiem 1864 roz- 
jc, w przeciągu lat 20 nukończonemi być 
mogły. < 

Lecz regulacya ta zamierzons, obejmuje tylko 
część pewną rzek wymienionych ; bo Wisły prze- 
strzeń cd Krakowa do Zawichosti mil 271, gdzie 
koszta na 600,000 złr. obliczono; Dunajca od 
Zgłobie do Ujścia je:nickiego, mil 5*/, z przeraz- 
czonym faaduszem zir. 120,000; Sznu od Jaro- 
sławia do Wisły mil 17 ma 340000 złr. i Wisto- 
ki mil 2%, od ujścia w sumie 120,000 złr. Reszta 
pozostaje nietkniętą. , 

A jednak ta część pozostała pominąć żadną 
miarą się nie da, właśnie w obec przygotowania 
pierwszych do żeglugi; bo buekające parą statki, 
podsunięte pod most zgłobicki na Dunajcu, po Ja- 
rosław na Sanie itd, smutną miałyby odprawę, 
gdyby dowóz dła nich tylko samym suchym wiódł 
do nich szlakiem. 

Dość napomknąć o Dunajcu. 

Część regulacyą zamierzoną objęta wynosi mil 
5*/,. Dunajec zaś przebiegając od punktu zlania 
się Białego i Czarnego Danajca pod Nowym Tar- 
giem do Zgłobie, mil przeszło 20, poczyna być 
spławnym w okolicy Maniowa 27, mili od No- 
wego Targu, zatem na mil 18, k 

Na tej przestrzeni pomykają dniem i nocą setki 
tratew, mimo niezliczonych przeszkód spotykanych 
co chwila; spław drzewa, gontów, desek itd. zca- 
łej Nowotarszeczyzny, tutaj się koncentruje i choć 
codzień spotkać możaa jednę tratwę lub drugą, 
s z pea rozbitą o podwodną 

naturala r ie i 
=. ma oi zmysł góra z „tę, a nie inną wska- 
0d Nowego Sącza bieg j zaczyn 
wniejszy, mniej mieliza i giębokość dość kat 448 
i odtąd juź na 9 mil od Zgłobie ujęty w karby. 
nietylko dla szławu tratwą lecz i galarom a na- 
wet mniejszym parowcem mógłby być przystępny. 

Wglądnijmy bliżej; pizebieżmy wzrokiem rozle- 
głą jego wstęgy; Oko gubi się śród jego zakrę- 
tów; pełno ostrych krzywizn, bucht, wyrw itd. a 
każda z nich bolesną dla nadbrzeżnych włości pa- 
wiątką: rzec moża, iż na trzydziestomilowej prze- 
zeń przerzniętej przestrzeni, niema wzi, któraby 
rok-roeznie dotkliwej od niego nienczuła straty, 
aajpiękniejsze pszeniczne grauta, sady, ogrody idą 
na pastwę, przy każdem peryodycznie powtarza- 
Jącem się wezbrania, fale pomykeją pod domostwa 
włościańskie, zabierają zagrudy całe; wały, drogi 
publiczne, „dwory, kościuły, często przestawiane być 
muszą, ucjeksjąc głębiej przed natarczywością ni- 
czem niewstrzymywanego prądu. 

Wzdłuż rzeki całej napotkasz wprawdzie tamy, 
płotki, opaski, gdzieniegdzie przekopy itp. znaki 
usiłowań pojedynczych ka obronie częściowej, lecz 
to wszystko rozdrobnione, słabo wspierane, mia- 
sto pomocy, szkcdę często ; rzynosi. Mnogi kapi- 


Dwie opinie osobne zostały przedłożon i: 
jedna ze strony duchowieństwa, druga me Siam 
ników; następnie każdy'z sędziów był zawezwany 
z osobna przed ministrów, aby dać swój wyrok, 
a wszyscy orzekli, że zbrodniczy Carewicz zasłu. 
żył na karę śmierci, — Wtedy zgromadzili się 
wszyscy, wyrzekli wyrok, i podpisali go, mówiąc, 
żę mimo (tutaj szczerba w liście) . . . , 
to przecież według woli Cara, zdanie to i wyrok 
były wyrzeczone z sumieniem czystóm i chrze- 
ściańskiem, jak w dniu sądu ostatecznego, strasz- 


j|liwego, nieomylnego a wszechmocnego Boga, lecz 


że poddają ten wyrok i to orzeczenie pod nieo- 
graniczoną władzę, wolę i miłosierdzie Jego Ce- 
sarskićj Mości; swego łaskawego Pana. — Ą po- 
nieważ Carewicz właśnie w tym czasie czuł się nie- 
zdrowym, nie kazano go wołać, aby mu odczytać 
wyrok, lecz posłano do niego, do twierdzy: J. O 
Księcia Alexandra Daniłowicza kanclerza hr. 
Gabriela Gołowkina, tajnego radzcę Piotra Toł- 
stoja i mnie, a odczytaliśmy nu wyrok. — Zale- 


dwię Carewicz usłyszał s 7 4 
R we skazanie n 
zbladł okropnie skazanie sna, śmierć, 


PDS 1 zachwiał się, tak że ji 
ja me zaledwie czas A etin 5 go pe 
Boz 'edz w ten sposób jego upadnięciu,— Po- 
leka zy go na łóżku i powierzywszy opiece sług 
rę arza, udaliśmy się do Jego Carskiej Mości, 

Y J4 zawiadomić, że Carewicz wysłuchał swego 
wyroku, a zarazem odebraliśmy tajny rozkaz. 
I ołętoj, ja, generał-porucznik Buturlin i major 
Zwardyjski Uszaków.- powrócić do pałacu Jego 
Carskiej Mości o pierwszej godzinie po północy. 
Nie mogąc sobie wytłumaczyć, z jakiego powodu 
ma się odbyć to tajemnicze zebranie, przybyłem 
przecież o naznaczonej godzinie i zostałem wpro- 
wadzony przez szambelana do apartamentów we- 
wnętrznych, gdzie spostrzegłem Cara siedzącego 
i pogrążonego w głębokim smutku," w towarzy- 
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tał wkładany ciągle w takie budowle, zginął w ten 
Bposób bez skatku i ginie bez ustanku; bo usiło- 
wania te zbyt są odosobnione i pozbawione kie- 
runku, mającego na oku ścisły związek i stesu- 
nek konsekwentny pojedynczych dzieł wodnych 
do całej przestrzeni rzeki, ujętej w pewne stałe 
na podstawie spostrzeżeń hydro-techniczaych za- 
kreślone granice. 

To co się mówi o Danajcu, stosuje się i do innych 
rzek północaego stoku Tatrów; biorą one począ- 
tek w kamień, drzewo i żelazo zasobuych wyży- 
nach, powinny być zatem materyałów tych tanim 
„ środkiem transportu, łącząc się z głównemi ruchu 
wodnego arteryami. Każda z nich jak: Poprad, 
nawet Łososiaz, Biała, górna część Wisłoki itd. 
jakkolwiek dziś szalonym, w dzikim łożyska bie 
ży prądem, przez staranny i umiejętoy zachód da 
się okiełznać i zużytecznić, a swawolne ich fale, 
miasto rwać łan po łanie nadbrzeżce gruata, po- 
niosłyby ma grzbiecie wesołego flisa, pląsając 
w takt jego piszczałki. i 

W ten sposób górskie płody rozlewałyby się 
po równinach, produkta Węgier spłynęłyby Popra- 
dem po Nowy Sącz, a ztamtąd dalej biegiem głć- 
wacgo wodnego trakiu przerzynającego Polskę w ca 
łej długości. 

Nataralny rozsądek i sam duch czasu wska- 
zuja mam nową siłę. Leży ona w stowarzysze- 
niach, które są najdzielniejszą dźwigaią najśmiel- 
szych nawet i najkosztowniejszych przedsiewzięć, 
a gdyby i ten nam -nie ustalił w mie wiary, io 
przykład we względzie ekonomicznym mistrzow- 


skich Prus powinienby nas ośmielić i popchnąć na, 


tę drogę. 


to opuści. Sfery rządowe z odcienia dziennika Za | czeniu konferencyi stambulskićj, ale inaczój się| dobrocią i współczuciem przyjmuje. Papież- jest 
France przeczą temu. Wedłag nich, statu quo nie |stanie. Sprawa czarnogórska i zamordowanie sześć: | mocno zaguiewany na „Rosyę i oburzony stanem 
było nawet rozbierane, tak każdy uważa je za|dziesięciu księży ormiańskich w Moraszu (Syryi)|ucisku Kościoła polskiego i narodu, co pomimo 
niezbędne. Inne dzienniki dodały, że w Biarritz |zmuszą go do pozostania w Stambule. Dyplomaci | zapowiedzianych stokroć retorm i koncesyj pomimo 
ma się odbyć wielka rada w sprawie rzymskiej, [francuscy uważają rezydencyę stambulską za naj-| komedyi w Warszawie przez rząd odgrywanój, 
ua którą Cesarz przywołał margrabiego Lavalette. | przykrzejszą i najmozolniejszą. W Stambule mu-|źadnój zmiany nie doznaje. Ustawa reorganizu 
I ta wiadomość jest myluą. Margrabia Lav.lette!szą być zawsze gotowymi na wszystko, choćby na|jąca komissyg wyznań i oświecenia, jako gwał: 


przybędzie do Biarritz, bo nie ma nie do czynie- 
nia w Rzymie i zachodzi kwestya czy nie zosta- 
nie posłanym do Madrytu w miejsce pana Adolfa 
Barrota. Sprawa rzymska zostaje w najzupełniej- 
szym stata quo, ale każdy pyta się co będzie da- 
lej. To pytanie zadał sobie pan Lagaeronnióre we 
wezorajszej La France. Wyznał on, że margrabia 
Lavalette nie mógł nic wskórać w Rzymie i skło- 
nić Papieża do tranzakcyi; że pan Benedetti nie 
mógł także nie wskórać w Turynie i że dla tego 
z niego się oddalił; że rozwiązanie kwestyi spróbo- 
wane przez Garibaldego nie moglo do niczego do- 
|prowadzić; że gdyby się udało poruszyłoby inne 
narodowości,. narodowości mające prawa i używa- 
jące”sz. akt; l że postęp nie idzie taką drogą, 
że wymaga powolniejszego. pochodu. Jak postą- 
pić? pyta się pan Lagueronnitre. Odpowiedź na 
to pytanie da om pojutrze. Według tego co się 
słyszy w redakcyi La France, pan Laguerouniere 
odpowie jak następuje: Opuścić Rzym wtej chwili 
nie można, nie można także wpuścić do miasta 
choćby jednego pułku włoskiego; mależy więc o- 
znaczyć termin trzymąnia Rzymu i starać się dro- 
gą megocyacyi lub kongresa o ubezpieczenie nie- 
podległości Papieża. Pan Lagueronn.tre nie chce, 
aby Francya pozostała dłużej w Rzymie, ale nie 
chce go wydać Włochom. Jak każdy widzi, pan 


Tam już od kilkusasta lat istnieją stowarzysze- | Lagueronnitre stara się jeszcze o pogodzenie we 


nia prywatne w różnych przedmiotach melioracy . 


Budowa wałów, osuszenie błót, nawodnienie Qgro 
muych przestrzeni dzieje się głównie przez takie 
stowarzyszenia. W roku 1860 istuiało naprzykład 
68 stowarzyszeń wałowych i 138 stowarzyszeń 
odwodmiania i nawodniania, z kapitałem 8 milio- 
nów talarów; gdzie rząd przystępuje także z pe- 
wnym fanduszem wkładowym, udzielonym jednak- 
że jako pożyczka z procentem 3, 3'/, i 29, amor- 
tyzacyi. Ogromne korzyści, jakie tam już w krót 
kim czasie osiągnięto, wskazują nam jasno, że 
i sposób najpewniejszy, a jak dla nas — je 

Dy. 
Sformować przeto komitety nadbrzeżnych wła- 
ścicieli, skupić pojedynczo a bezładnie wyrzucane 


pizez nich na obronę kapitały, wyjednać od rzą. |bjnetu taryńskiego; pan Nigra nie mógł wycisnąć 


du stałą pomoce i zapewnić wpływ energiczey 
istniejących urzędów nawigacyjnych *), to są głó- 
wne momenta w tej pracy. A 

W jaki sposób one układać się mają, warunki 
ich rozwijania się, wysokość wkładek, ustanowie- 
nio opłat spława, podział korzyści itd. rzecz to 
uwag specyalaych dla głowy twórców. Ta tylko 
nadmienić możemy, iż pówae, od natury samej 
w rzece każdej wytanięte punkta normalnego ich 


Wioszech sprawy narodowości z papieztwem. Nie 
zadowolni to niezawodnie nikogo: eni wyłącznych 
popleczaików władzy św.eckiej ani wyłącznych obroń 
ców carodowcści. Ostatni domagają się wydania Rzy- 
mu Włochom. Tego samego domagają się znową 
natarczywością dzienniki i meetiogi angielskie. Cz; 
możaa być pewnym, że Cesarz pójdzie po drodze, 
którą wskazuje pan Lagneionnióre, jako drogę 
cesarską. Piszę co jest i staram się wyświecać. po- 
Ltykę kraju, z którego pisuję. š 
Rząd turyński więzi Garibaldego w Spezzia z ca- 
łą względnością. Dał mu najlepszych lekarzy i 
wspaniały dom na mieszkanie. Nie wiadomo je- 
8zcze czy (Garibaldi będzie sądzonym i przez ko- 
go. Rząd francuzki zostawia tę rzecz decyzyi ga- 


z pana Tnouvenela nawet jego osobistego zdania. 
Włochy jeszcze się nicukołysały. List, który otrzy- 
mała jedna rodziaa z Neapvylu zapewnia, że agi: 
tacya Garibaldzistów jest niczem i że się jaż pra- 
wie skończyła, lecz że agitacya burbońska jest o- 
gromną i że zmusza jenerała Cialdiniego do uży- 
wanią transportacyi. Burboniści rachując na ruch 
Garibaldiego poruszyli swych sekciarzy, ale nie 
odwoławszy w czas agitacyi sprawili, że ma icb 


biegu, byłyby punktami granicznemi, dla każdego | strounikach szuka dzis pomsty jenerał Cialdini i 


z częściowych obwodów, w których obrębie każdy 


z pojedynczych komitetów fankcyonowałby oddziel- Neapolu i Sycylii, 


nie, według iustrakcyj i planów w ceatraluem bió- 
rze każdej rzeki uakreślonych, a przez strony in- 
teresowane potwierdzonych. 

Takie stowarzyszenia ujęłyby, naturalnym bie 


jego podwładni. Dla przyśpieszenia pacyfikacji 
pozostała pod Neapolem flota 
francuzka. Jeuerał Cialdini i admirał trancazki są 
z sobą w jak najlepszych stosunkach. 
Esprit public, stronnik jedności Włoch, dziwi 
się, jak Qraribaldi mógł przyjąć zasiłki pieniężne 


okropność, i muszą walczyć ciągle z barbarzyń-|cąca prawa katolickiego Kościołs, wywołała do 
stwem, popierauem przez przewrotną politykę. | najwyższego stopnia niezadowolenie jego i ma być 
Iasze legacye znajdujące się w Stambule, mają mi- | przedmiotem osobnćj protestacyi. Zdaje się, że w 
syą mnićj trudną, bo mnićj działają w interesie | blizkim czasie nastąpią jakieś kroki ze strony 
ludzkości. ż Papieża, kroki może późne, które kraj nasz oce- 

Konfederaci amerykańcy postępują i zbliżają się |nić będzie umiał, To co twierdzę opieram 
ku Washingtonowi. P. Mercier nie ma być jednak |nie na prostych domysłach, ale na niewątpli- 
pewnym icu stanowczego zwycięstwa i ma prze-| wych danych. Wióm że gotują się akta, co 
widywać jeszcze rejteradę. P. Jefferson Davis, pre-| wielki rozgłos będą miały. Stolica Swięta działa 
zydent konfederatów, ogłosił messaż pełen szla- |z nadzwyczajną powolnością, z powolnością którą 
chetnych uczuć w słowach a nie w czynie. Pre-|czasami na nieruchomość i bszezypność zakrawa; 
zydent ten zapowiada, że każe wieszać czarnych |atoli działanie jest widoczne dla patrzących z 
jeńców federalnych. Sprawa medyacyi w Ameryce | blizka a w niedalekićj epoce stanie się widocznóm 
nie uczyniła żadnego postępu. Anglia czeka zawsze. |i dla widzów opodal stojących. 

Wszystkie posiłki wypłynęły już z portów fran- 
euskich do Meksyku. Francya ma obecuie ogrom | j 
ną flotę. Widząc nadzieję bicia się i działania,| wów. C.k. galicyjska komisya krajowa do 
młodzież zaciąga się licznie do marynarki. Jest| spraw osobowych mieszanych urzędów powiato- 
zawsze na stole kwestya powiększenia liczby ofi | wych mianowała Jana Brzezińskiego, konceptowe- 
cerów w marynarce. W kraja tak militarnym jak |go praktykanta namiestnictwa prowizorycznym a- 
Francya, literatura bierze często barwę żołnierską. | xtuarynszem powiatowym. 

Taką barwę pokazał Alfred de Vigny dawny żoł |  — Mivisteryam sprawiedliwości mianowało w sta- 
nierz, w „Seivitades ct grandenis militaires“, w | nie dyspozycyi pozostającego komitatowego radcę 
„Donjon de Villemens*, PP. Picard i Hari poszli dalć, | sądowego. Ferdynanda Kiescl, sędzią powiatowym 
i ogłosili dzielo pod tytułem „Le livre du soldat.* | w Brodach, z pozostawieniem jego tytułu i chara- 
Jest to rodzaj podręcznika dla młodzieży zaciąga: | ktera radcy sądowego komitatowego czyli obwo 
jącćj się do wojska, podręcznika pełnego dobrych dowego. 

rad i ożywionego wzniosłemi a polityeznemi my- | —Ministerynm sprawiedliwości nadało opróżnioną 
slami. ż . |przy sądzie obwodowym w Złoczowie posadę rad- 

Opinion Nationale domaga się, aby synom nie- | cy sądu obwodowego Konstantemu Czechowskiemu, 
naturalizowanych wychodźców polskich wolno by: | w stanie dyspozycyi pozostającemu radcy sądu ob 
ło wchodzić do szkół rządowych; mianowicie do | wodowego. 
szkoły politechaiczaćj. z . —J.C.K.Ap. Mość naj wyższem pismem odręczne 

Na mocy pozwolenia cesarskiego, Said pasza |z dnia 28 sierpnia r. b. raczył najmiłościwiej Du- 
wystawi wkrótce w Paryżu meczet dla Mazułma- | dwikowi Rosenfeld, szefowi sekcyi w e. k. ministe 
nów. Meczet ten uzupełni rozmaitość paryskich 
świątyń i rozmaitość ludności stolicy Zachodu. 

P. Imhaus opuścił dyrekcyę paszy, niezadowol- 
uiwszy nikogo, zastąpił go hr. Treilhard, sędzia 
apelacyjny, syn dygnitarza tego imienia znanego 
za pierwszego Cesarstwa. P. Treilhaud uchodzi za 
męża systematycznego i sztywnego, êlo dyrekcya | 4 
prasy zegnie go zapewnie jak wielu ianych. 

Głos p. Miramel znanego ze swych doktryn Za: 
kazanych, miaby ną radzie departamentu północne- 
go, brany jest za dowód, że dzięki energii fabry- 
kantów, Francya wyjdzie bez szkody Z reformy 
handlowój. © 


wolnieniem od taksy. 


— Qzytamy w Dzienniku Polskim z 5 września: 
„Podajemy ta niżej przetłomaczony dekret, wy- 
any przez metropolitalny konsystorz gr. kat. ua 
kazujący dziedziczce Svrocka, paui Henryce Ol- 
szewskiej, oddanie parochowi tamtejszemu łąki, 
mającej do erekcyi cerkiewnej należeć, i wyroka- 
mi sądowemi przyzuanej— pod zagrożeniem klą- 
twy kościelnej, ina mocy kanonów soboru 


i złożona kalkulacya za czas nieprawnego posiada 
nia 1... inaczej— anathema sit! 
Dzieje zaś tej sprawy o łąkę, są następujące: & 
Fiskas w rzeczy samej wytoczył proces na pod: 


Rzym 1 września. 
(1.) Dowiedzieliśmy się onegdaj w wieczór o po- 


w niewcl;. Wyprawa na Rzym i powodzenia w uea-| w „Dębinie,* i przegrawszy w pierwszej instancy!, 
poliiańskiem Garibaldiego były nader krótkotrwa.|w dwóch drugich wygrał. Lecz gdy komisya po 
łemi; nikt nie przypuszczał, aby tak iychło i łacno| dwakroć zjeżdżała, okazało się, że paroch posia- 
wstrzymano jego pochód. Jesteśmy w oczekiwaniu | dał oddawna i bezprzerwy parcelę gruntu pod tym 
następstw, jakie będzie miał tak ważny wypadek.|samym numerem zapisaną, lecz jako orne pole, 


ryum finansów nadać godność tajnego radcy, Z u- 


trydenckiego, odebrania prawa patronatu! 
W przeciągu sześciu tygodni ma być oddana łąka 


rażce Garibaldego pod Aspromonte i o wzięciu jegu|stawie erekcyi cerkiewnej o sianożęć tak zwaną 


Wszystko zawisło od sposobu, w jaki on wpłynie | na które sam przerobił dawną łąkę. Iana sianożęć 
za stronnictwo. Czyma: czy je zatrwoży i uciszy ?|w „Dębinie* nie istniała i nie istuiejs, a zmarły 
czyli też rozjątrzy poni do rozpaczliwych | uiedawno ke. Łużnicki, paroch tamtejszy, mający 
kroków? Wkrótes dowiemy się o tém. Jednako-| większe upodobanie w procesach miż.li w słażbie 
woż zaprzeczyć nio możne, iź jeśli przegraua Ga- | Bożej, dopominając się o sianożęć, którą miał już 
sibaldego jest wielkim trynwfem dla p. Kattazzego | w posiadaniu, robił niesłychane pretensye, choxc 
i turyńskiego rządu i zdolaa przyczynić się do|niby z tytułu prawnego, a właściwie jure caduco, 
wzmocnienia ministerium i tronu Wiktora Emauuela, | przywłaszezyć sobie niemal połowę lasu domini- 
to zkądinąd wojna domowa, jaką widzieliśwy przez | kaluego w Soroeku. Czynił zaś to z zapełaem prze- 
dni kilka, rozlew krwi włoskićj pod kulami i ba- |świadczeniem o niesłaszności swej sprawy, bo po- 
guetami włoskiemi, roztrzelanie 27 Garibaldczyków | przednik jego ksiądz Nicet Mokrzycki, który się 
w Katanii przez Cialdiniego, (wiadumość mylns | także o tę sianożęć upominał, wprowadzony w błąd 
P. R. Cz.), są ciosem zadanym uoitaryzmowi ulbo- |zapewne przez jej przeistoczenie na pole orao, 
wium stają się obfiióm ziaruóm niezgody na przy | przekonawszy się o prawdzie, dał stosowną de- 
szłość. Niepodobua przy puścić, aby stronnictwo czynu, | klaracyę odstępującą od skargi, w ktorej nietylko 
tak nadzwyczajnie liczne i silav we Włoszech pn-|rzecz wyjaśnia, ale oświadcza co do fandzeyi 


giem rzeczy, i cały ruch handlowy na swych prze-|z Anglii, że nie przewidział, iż Anglia nie popar- 
strzeniąch, a łatwo zgadnąć ile wtedy mianoby |łaby go nigdy wstronie Wenecyi i że korzystając 
korzyści tam, gdzie teraz tysiące szkód i obawy, |z zamętu we Włoszech, zwróciłaby zuowu 8we 0- 
jak każdy z nadbrzeżnych właścicieli błogosławił- |ko ka Sycylii. r ; . 
by te fale, które mu dziś są źródłem kłopotów ij W tych dniach baukierzy hiszpańscy osiedleni 
kięsk bez końca. gh w Paryżu lękali się o spokojność w Madrycie. Je- 

Potrzeba tylko wziąść szczerze inicyatywę. Nie|dn:go doia nie odebrali kuryerów a nawet de- 
brak nam ludzi zdolaych i pszedsiębiorczych po- | pesu t.legraficznych. Jakaś partya, którćj kolora 
między właśnie najwięcej dotkniętym, a uiechby | poznać mie możua, rzucała bomby po ulicach i 
każdy z nich w swem kole, poruszył tę Sprawę |trwożyła mieszkańców. Rząd hiszpański postąpił 
i part ją gorąco swym wpływem, to może nis- |energicznie, ale zarazem politycznie, dając amve- 
długo, rzeki. nasze pędzące samopas po b2-|gtyg re„ablikanom, którzy sprawili zawieruchę w 
szych pastwiskach i łąkach widzielibyśmy gościń | Loja. Mówią znowu, że jen. Concha ma udać się 
cawi, a duchy zmarłych pracowników tej niwy |ga krótki czas do Madrytu i że w przejeżdzie ma 
unosiłyby się ponad masztami przemykających gala: | zatrzymać się w Biarritz. Zastąpienie pana Barro 


rów, rade, iż siew ich przyniósł wreszcie owoce. 


Paryż 6 września. 
Esprit public doniósł, że na ostatniej radzie mi- 


nistrow uchwalono tylko tymczasowe statu quo 
w Rzymie i że po niejakim czasie Francya miasto 


*) Co się tyczy tych ostatnich, wypadłoby szerzej 


rota w Madrycie, uważanę jest za podobne do 
prawdy. Ostatnie nowiny z Meksyku zbliżyły Hi 
szpanię do Francyi, Juarez bowiem nie chce wy- 
sonać traktatu zawartego z Primem i tarbuje pry- 
watnych Hiszpanów. 

Przytłamienie ruchu Garibaldowskiego i wyjazd 
cesarstwa do Biarritz uspiły dyplomacyę. Ks. Met- 
ternich jedzie do Johanisberga. Pokazuje cznjuość 
tylko baron Badberg. Ten dyplomata przybył o- 
negdaj s Tro.ville do Paryża i widział się z pa- 


ściło płazem wyrządzoną sobie krzywdę i prze- |eerkiownej, że nie uszczuploną, ale raczej wyżej 
baczyło ministerium. Krzyk : Roma o morte? jest bar- |dotowaną okazałaby się przy Ściślejszem rzeczy 
dzo znaczącym: kto się oparł pochodowi na Rzym, | zbadania, i której to deklaracyi ślad znajdaje się 
tego śmierć czeka, kto Rzyma nie chciał dać, musi | w tabuli krajowej. 2 
śmierć przyjąć. Jakoż przewidujemy odtąd pełno| Z tego zatem okazuje się, jakiegoto rodzaju 
krwawych wydarzeń na Półwyspie. — był ten cały proces i czła ta preteusya, niemają- 
Ojciec Swięty wyzdrowiał zupełcie i posłuchania |ca ani prawuej ani sumiennej podstawy, preten- 
daje. Wczoraj byli u niego rodacy Świeżo z kraju |sya nie sługi Bożego godna, ale pieniacza wy- 
przybyli. Posłachanie było ogólnóm, i mnóstwo |chodzącego na chy bit-trafił na pole matactw i kru- 
osób w sali czekało na Papieża. On jednak do- |czków procesowych, ażali się nie uda cokolwiek, 


choć tureckiej , i do jakiegokolwiek obrządku, cho: 
pogańskiego postępowania w tej mierze konsysto- 
rza, jako władzy zbiorowej, i to władzy reprezen- 
tującej, jak w tym razie, świętość kościoła i nie- 
skazitelność wiary Zbawicielą naszego, który przy- 
szedł na świat, by zburzyć panowanie fałszu i cie- 
mnoty, i zaprowadzić, a męczeństwem stwierdzić 
królowanie światła i prawdy na ziemi!... 

Sławny ten dokument opiewa: 

n»Od lwowskiego grecko-katol. metropolitalnego 
konsystorza. L. 3988. Do pani Henryki Olszew- 
skiej, właścicielki dóbr Sorocko, w miejscu—exoffo. 

, Dając ostateczną rezolucyę na podanie pani, za- 
niesione do tutejszego konsystorza metropolitalne- 
go a dotyczące się rozpisania konkursu dla obsa- 
dzenia na nowo probostwa grecko-katol. w Soro- 
cku, odrzuca się tę prośbę, pani zaś nakazuje się, 
stosownie do prawomocnych wyroków lwowskiego 
c.k. wyższego sądu krajowego z.d. 14 września 
1858 r. 1.9431 i c.k. najwyższego sądu z doia 1 
marca 1859 r. |, 1729 zwrócenie w przeciągu sze- 
ściu tygodni do rąk obecnego administratora pa- 
Pel caladat a AA Łużniekiego, w nieuszezu- 
p ci łąki, powyższewi wyrokami grecko- 
katol. parochii w aka ną sbatość przyzna 
jakoteż na mocy tychżasamych wyroków złożenie 
w powyżej wyanaczonym terminie rachuaków u 
sądu. W razie przeciwnym bowiem byłabyś pani 
mocą uchwały soboru trydenekiego, powziętej na 
sesyi 22, a żawartej w rozdziale 11 De reformatio- 
ue, prawa patronatu w Sorocku 
padłabyś w klątwę; dla dokonania 4aś tego wyro- 
ku byłby rzymsko-katol. ordynacyat, do którego 
pani należy, zmuszony do użycia potrzebnych kro- 
ków prawnych, jakoteż mnsianoby zarządzić dal- 
sze postępowanie dla powtóruego obsadzenia gre- 
eko-katol. parochii w Sorocku, z uchyleniem wyły- 
wu pani na to. 

e Lwowie d. 19 sierpnia 1862 r. 
Z polecenia JExo. Najprzew. ka. motrop. Łotocki, 
schol. archikat. w. r. 
Adres: Do qe Henryki Olszewskiej, dziedziczki 
rocka." * 


Wiedeń 9 września. Mowa ministra stanu p. 

chmerliugą powiedziana na uczcie kovgresu ar- 
tystów 'w Salzburgu, z której podaliśmy wczoraj 
ustęp telegrafem przesłany dzieonikowi Vaterland, 
brzmi w całój osnowie następnie : 

„Po wszystkie czasy było w Nicmezech kilka 
pojedynczych puuktów, w których się przedstawiał 
rozwój kultury, i nikt pragnąć nie może, aby ni- 
szcząca barza spustoszyła te uświęcone ogniska; 
musiały one przeto zawierać pojedyncze pankta 
ciężkości siły 1 kultury. Tak jest panowie! potrze- 
ba Tys ger potężnych Niemiec, wielkość ich 
1 Siła musi Jednax na tem polegać, aby miały kil- 
ka wielkich, potężnych punktów ciężkości (brawo. 
Wychodząc z tego przekonania, pracujmy wBzys? 
nad uowem przekształceniem i wzmocnieniem wiel- 
kich cześć nakazujących Niemiec. Tak było w 
Frankfarcie, starym koronacyjaym grodzie, gdzie 
się jedyna opieką ojczyzay, siła obrony uwido- 
Gzuiła, gdzie strzelec wprawną ręką chwytał za 
strzelbę, aby dać dowód, że gdy do tego przyj- 
dzie, zdoła w cel swój z pewnością ugodz ć (bra- 
wo.) Tak było w Wiednia, gdzie zasiadali mężo- 
wie nauki, prawa, tój podstawy życia politycznego; 
tak jest dziś w Salaburgu panowie artyści! gdzie 
wam traecie zadanie przypada w udziale, dążyć 
za pośrednictwem sziuki do po waźnego życia; oby 
przez jéj działanie w kołach waszych nast+piła 
słodycz obyczajów, oby rozkrzewiło się na wszyst- 
kich punktach Niemiec panowanie ladzkości na 
podstawie moralaćj (brawo.) Zaczerpnijcie ta prze- 
konanie i udzielcie go wszystkim naszym braciom 
w ich ojczyznie, że my Austryacy tylko w Niem- 
czech jesteśmy na miejscu naszem i że nasze naj- 
gorliwsze usiłowanie ma za cel potęgę Niemiec za 
pinde anaa ni 

— N. Cesarzowa udała się wczoraj o godz. 81 
z Scudabruun osobnym ah m MIS doi z 
Passau, aby się tam zjechać z dostojaą swą sio- 
sirą królową neapolitańską, która wraca do Włoch. 
N. Cesarz przedsięwziął wczoraj krótką wycieczkę 
myśliwską do Eisenerz w Styryi w towarzystwie 
sepie Tarn- i Taxis i ministra: wojny hbr. De- 
gënisid, 


Prancya. 


pozbawioną ti po- 


pomówić o skutecznej ich działalności; gdy w sta-| nem Thouvenelera. Sądzą, że to widzenie się- mo- 
nie obecnym administracyi najlepsze ich usiłowania gło mité ma cela śrosztowanie trzech Polaków, 
giną często bez skutku, zaplątane w szereg kontroli p. d'Oabril uda się do Berlina dopiero w listopa- 
trwających lata całe. Brak dokładnych map hydro- dzie. Tatejszy świat polityczny sądzi surowo nie- 
technicznych i innych środków pomocniczych, dla na- | suaienne opuszczenie Czarnogóry przez ktosyę. Zbie 
der skąpych fanduszów, a ztąd wynikła nieznajomość | ranie składek w Petersburgu nie wyaagrodzi strat 
stanu rzek, czyni te organa zwykle bezwładnemi, choć- | miliiaroych i polityczaych które ponieśli i po- 
by osobiste przymioty naczelników, nie były ku temu |niosą Czarnogórcy. 

główną przyczyną. Margr. Moustier miał tu przybyć zaraz po skoń- 


wiedziawszy się, iż Polacy w liczbie gości się znaj 


chownego, że życzy sobie osobno" Z nimi pomó 
wić i przeto oddzielne da im posłuchamie. Ojciec 


o eo zresztą dosyć się zapytać tych, którzy w 


Polaka jest już niejako tytułem do uwagi i wzglę 


dają, kazał im oświadczyć przez szambzlaną du- 


Święty daje ciągłe dowody współczucia Polakom, 
Rzymie byli i audievcyę U niego mieli; samo miano 


dów Piusa IX, który ziomków naszych z osobliwą 


jeśli nie wydrzeć, to wytargować przynajmniej. 


Z tem wszystkiem rozumiemy ten proces jako 
proces i tłomaczymy poniekąd ze względu na nlu- 
mności ludzkie, które nam wiara każe pokrywzć 


płaszczem pobłażania chbrześciańskiego; tłomiczy- 
my procesującego się, choć księdza, jako cezłowie- 
ka indywidualnego. Errare humanum est. 


Ale nie rozumiemy nigdy, i żaden. sumienny 
człowiek do jakiejkolwiek narodowości by należał, 


— — 


stwie Carycy Katarzyny Aleksiewny, archiman- | pojęcia. Trybunał ten postępując według sprawie- 
dryty Troiekiego klasztoru Aleksandra Newskiego, | dliwości i przytaczając pismo święte i ustawy, 
Teodozyusza, spowiednika i ulubionego doradzcy | dowiódł (1) jak wszyscy wiecie, że Carewicz za- 
Cara, cieszącego się Jego szczególnym szacunkiem, | służył na śmierć za zdradę. Jako człowiek i jako 
Tołstoja i Uszakowa; brakowało tylko Buturlina, | ojciec ubolewam w tej chwili nad nim; lecz jako 
lecz i on nie omieszkał stawić się wkrótce, A gdy | prawy monarcha, nie mogę się wystawiać na no- 
nas oznajmiono Carowj, który wśród łez obfitych | we krzywoprzysięstwa, na nowe zdrady, bo i ja 
nie widział nas wcale zapewnie, powstał Car i|odpowiadam przed Bogiem , który. mnie powołał 
zażądawszy błogosławieństwa świętego ojca Teo-|na tron i powierzył mi państwo Rosyjskie, za 
dozyusza, usłyszał odeń taką odpowiedź: Łaska-| wszelkie klęski, jakieby nań spaść mogły przez 
wy monarcho, zastasów się nieco, abyś później | mą słabość serca. Dla tego pośpieszcie się moi 
nie żałował! — Car rzekł na tó: Święty ojcze, | wierni słudzy, udajcie się do łoża zbrodniarza 
miara jego przewinień przepełniła się a odtąd| Aleksego i zadajcie mu śmierć, na jaką zasługuje 
wszelkie miłosierdzie z naszej strony byłoby cięź |zdrajca monarchy i ojczyzny. Nie chcę hańbić 
kim grzechem w obec Boga i naszego przesła-|krwi Carów przez karę śmierci publiczną, lecz 
wnego państwa. Pobłogosław mnie, Ojcze, dla do-| niechaj się rzecz ta odbędzie w milczeniu i bez 
konania dzieła tak przykrego dla naszego ojcow- | hałasu, jak gdyby był umarł śmiercią naturalną. 
skiego serca i proś Loga, aby mi darował nędzny |Idźcie i działajcie, gdyż taka jest wola waszego 
stan duszy mojej. — Wtedy Teodozyusz, pod-|prawego pana, a Bóg chce tego także, ten, w któ- 
niósłszy ręce, modlił się i rzekł, pobłogosławiwszy rego ręku wszyscy spoczywamy ! 

Cara: Niechaj Twoja woła spełni się, mój dostoj-| Wyrzekłszy to, popadł Car na nowo w smu- 
ny monarcho, działaj tak, jak Cię natchnął Bóg, tek, a gdyby nie pociechy Carowej i słowa mni- 
który zna serce ladzkie. — Wtedy przystąpił Car|cha Teodozyusza, byłaby ta gorycz stała się z pe- 
do nas stojących w przerażeniu, nie domyślają- |wnością fatalną zdrowiu Jego Carskiej Mości. — 
cych się, co nam będzie rozkazano i rzekł: Nie pamiętam już w przeciągu jakiego czasu i 
_ Wierni słudzy moi, wypróbowani w tylu oko-|w jaki sposób dostaliśmy się do bramy twierdzy, 
licznościach, otóż chwila, w której tak mnie, jak |opuściwszy carski pałac; ponieważ ważność i no- 
państwu memu, macie oddać ważną usługę. Ale-|wość tego wypadku zupełnie mnie ubezwładniły. 
ksy, ten zbrodzień, którego Się wstydzę nazwać | Byłbym długo marzył, gdyby mnie Tołstoj nie 
synem moim i Carewiczem, mimo przysięgi przed |był przywiódł do przytomności, przypominając 
Bogiem, ukrył nam po większej części swe zbro-|mi obowiązek , jaki mieliśmy spełnić z rozkazu 
dnie i swych wspólników, mając przekonanie, że|Jego Carskiej Mości. Gdyśmy przybyli do wiel- 
ci ostatni mogą mu się stać raz jeszcze użyte- | kiego przedpokoju, kazał Uszakow, w charakte- 
cznymi w jego zamiarach przeciw naszemu tro- |rze naczelnika służby gwardyi pałacowej, ustąpić 
nowi. Obrażeni słusznie podobnem zgwałceniem | warcie, która się tamże znajdowała, ku drzwiom 
przysięgi, zamianowaliśmy trybunał, który odkrył | zewnętrznym, pod pozorem, że szczęk broni prze- 
mnóstwo zbrodni, o jakich nawet nie mieliśmy | szkadza choremu Carewiczowi, Następnie wszedł 


Tołstoj do pokoju, w którym spali Carewicza 
szambelan, lokaj i kucharz, kazał ich obudzić 
i rozkazał zawołać trzech żołnierzy gwardyjskich, 
którym dał rozkaz wyprowadzić wszystkich słu- 
żących, jakoby na śledztwo w przeznaczonej na 
to komnacie i zatrzymać ich tamże, Tak nie po- 
został nikt w całym domu z wyjątkiem nas czte- 
rech i Carewicza śpiącego, ponieważ wszystko to 
odbyło się z wszelką ostrożnością przez aparta- 
menta ciemne i otworzyliśmy zarazem komnatę 
sypialną, oświeconę słabo lampą, która się paliła 
przed świętemi obrazaini. Znaleźliśmy Carewicza 
śpiącego, i jak gdyby Się znajdował pod cięża- 
rem jakiego straszliwego widzenia sennego, wzdy. 
chającego od czasu do Czasu. Rzeczywiście cier- 
piał też wiele, tak iż wieczorem już odebrał św. 
Sakrament, aby bez komoniu nie umrzeć, Od tej 
chwili czuł się lepiej, A według zaręczenia leka- 
rzy, była nadzieja zupełnego wyzdrowienia. A po- 
nieważ nikt z nas nie chciał przerywąć jego spo- 
czynku, mówiliśmy do siebie siedząc nad nim. 
Nie byłobyż lepiej zabić 80 we śnie i oszczędzić 
mu w ten sposób straszliwych cierpień ? Mieliśmy 
jednakże skrupuł, zamordować go bez pokuty. Po- 
wiedziawszy to sobie i nabrawszy odwagi, potrą- 
cił Tołstoj zwolna Carewicza 1 rzekł; Niech się 
Wasza Wysokość zbudzi! On, otworzywszy oczy 
1 nie pojmując, co się dzieje, usiadł na łóżku, 
nie mówiąc ani słowa, Wtedy zbliżył się doń 
Tołstoj i rzekł: Carewiczu, podług wyroku naj- 
zacniejszych osób Rosyi zostałeś wskazany na śmierć 
ża liczne zdrady przeciw monarsze, ojeu Twemu 
i ojczyźnie. Otóż przychodzimy do Ciebie na roz- 
kaz Cara Jego Mości, aby wykonać ten wyrok 
przygotuj się więc modlitwą 1 pokutą do bliskie- 
go końca Twego, ponieważ nie jest wcale odda- 
lonym, Ledwie to Carewicz usłyszał, począł na- 


;|tak, jak gdyby spał, 
jego, wyszliśmy. 


stoj udali się do Cara, 


rzekać i wołać pomocy, lecz widząc, iż to było 
napróżno, zaczął gorzko płakać i rzekł: Biada 
mi nieszczęśliwemu, biada mi, zrodzonemu z krwi | wszedł. do 
Qarów ! Czyżby nie lepiej było urodzić się osta- 
tnim z poddanych? Wtedy Tołstoj pocieszał go, 
mówiąc: Car jako ojciec. przebaczył Ci, wszystkie 
Twe grzechy i będzie się modlił za Twą duszę; 


lecz jako monarcha, nie może przebaczyć Twych 
zdrad i krzywoprzysięstw, w obawie ściągnienia 
na ojczyznę jakiej klęski. Koniec więc skargom 


i łzom; są to słabości niewieście ; przyjmij los 
Twój, jak przystoi na męża Twej krwi 1 odbądź 


ostatnią Twą modlitwę, aby grzechy Twe były 
Ci odpuszczone! Carewicz nie słuchał tego je- 
dnakże, płaczac i oskarżając ojca o synobójstwo. 
Gdyśmy tedy spostrzegli, że Carewicz nie chciał 
się modlić, pochwyciliśmy go za barki i zmusili- 
śmy go uklęknąć, a jeden z nas, lecz który nie 
pamiętam już z przerażenia, zaczął powtarzać za 
niego: Panie, oddaję duszę moją w ręce Twoje! 
On sam jednakże nie chciał odmawiać tych słów, 
a broniąc się rękami i nogami, chciał się z. po- 
śród nas wydobyć, — Wtedy Buturlin „ jeźli się 
nie mylę, rzekł; Panie, niechaj dusza sługi twe- 
go Aleksego spoczywa w miejscu błogosławio- 
nych! Po tych słowach wywróciliśmy a sra Plum 
na łóżko i wziąwszy dwie poduszki, nakryliśmy 
mu gł i ciężyliś nim tak długo, dopóki 
głowę i ciężyliśmy na k ie biło 
poruszenia rąk i nóg nie ustały i Do ; DS Ń , 
co wkrótce nastąpiło dzięki jego 5ta yz ikt 
nie mógł zrozumieć, co podczas tego mówi, po- 
nieważ przestrach bliskiej śmierc! Po żcaż my 
umysł, Uczyniwszy to, położyliśmy ciało Carewicza 
a pomodliwszy stę za duszę 

Ja i Uszakow pozostalismy w po. 
bliżu domu, aby nikt nie wszedł, Buturlin i Toł- 
aby mu oznajmić koniec 


La France zapowiedziała p.zed kilku daiami na 
czele kolamu swych vgłoszenie lista p. Laguer- 
ronnióra 0 opuszczeniu Rzymu. Zapowiedzenie to 
niezwykłe w dziennikarstwie, naśladujące atsze 
teatralne, które aby bardziej zwrócić uwagę, na- 
awisko osoby grającej główną rolę, kładą u góry, 
miało widocznie ua celu obudzić ciekawość publi- 
cznośc: i przygotować autorowi: Papież i Kongres 
gorące przyjęcie. Lecz tym razem uadzicją zawie- 


Carewicza. Wkrótce potem nadszedł od dworu 
p. Kromer, l pokazawszy nam bilet Tołstoja, 
| o twierdzy; pomogliśmy mu ułożyć cia- 
ło Carewicza, przygotować je do pogrzebu i o- 
dzialiśmy je w bogate szaty stósownie do jego 
stanu. 

Nowina o śmierci Carewicza rozeszła się około 
południa dnie 26 częrwca; mówiono, że umarł 
|» skutek uderzenia apopleksyi. Trzeciego dnia 


odbył się w przytomności wielkiego tłumu ludu 
obchód pogrzebowy i żałobne nabożeństwo we- 
dług zwykłego ceremoniału, z wszelką pompą i 
przyzwoitością. Nikt jednakże nie wiedział pra- 
wdziwej przyczyny śmierci Carewicza, Car i Ca. 
rowa byli obecni obehodowi pogrzebowemu, a on 
płakał gorzko, nie, jak myślę, z powodu śmierci 
Jego, lecz rozpamiętywając sobie, że chciał uczy- 
nić z tego syna szczęśliwego następcę tronu, ale 
przez którego, ze względu na jego skłonności, 
wiele ucierpiał a nadto stracił swe trudy i ną- 
dzieje. — Powiedziawszy Ci to wszystko z wszel- 
ką sumiennością, proszę Cię zachować sekret 
abym się nie stał zdrajcą wobec mego dostojne- 
8 ne 
go monarchy. Jęstto warunek , przy któryin ob- 
staję, ponieważ gdybym Cię nie znał, nie byłbym 
pos pisał nawet dla ocalenia mego: życia, — 
Przedstaw, proszę Cię, uszanowanie moje, synowi 
b wemu, „memu drogiemu przyjacielowi , Janowi 
mitriewiczowi. >kładam (i mój najniższy kom- 
plement i pozostanę aż do grobu Twoim wiernym 
sługą. — Dan 27 lipca 1718. w Petersburgu. 


(podp.) Aleksander Rumiańcow.«— 
(Dokończenie nastąpi.) 
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CZAS z Czwartku 11 Września 1862. 
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dzioną została, i list który tu w całej osnowie po- 
ajemy, nie zrobił spodziewanego wrażenia: | 

„Panie! Opuszczenią Rzymu pragnie dziś nie- 
tylko rząd włoski, lecz i wielka część prasy fran- 
caskiej, a co ważniejsza, że w sferach urzędowych 
akt ten energicznie jest popierany wysokiemi i sil. 
newi wpływami. Nadeszła chwila wyrażenia panu 
myśli mojej o tym zajmującym przedmiocie. Czyż 
mam pana uprzedzać, Że chcąc go z całą niepo- 
dległ.ścią polityka traktować, słucham tylko wła- 
snego sumienia. è 

„Najprzód jest pewien punkt który chcę posta- 
wić na początku tej dyskusyj, zbliży on mnie bo- 
wiem do tycb, od których jestem najbardziej roz- 
dzielonym; punktem tym jest niepodobieństwo 
utrzymania dłużej naszej sytaacyi dyplomatycznej 
w Rzymie i w Turynie. W Rzymie niepowiodło 
się panu Lavalette otrzymać koncesye. W Turynie 
. Benedetti musiał się zrzec stawiania jakich bądź 
żądań. Jeden i dragi, pomimo niezaprzeczonej po- 
wagi swego posłaunictwa, są w położeniu swem 
vzględnem tylko biernymi świadkami własnej bez- 
silaości, a polityka wyczekująca i wstrzemiężliwa, 
Jaką wyobrażają, zawiedziona wypadkami, odrzu- 
cona przez obie strony, które pogodzić miała, zda 
je się, że wyczerpała ostatnie swe zasoby i wy- 
rzekła ostatnie swe słowo. 

„Dotąd statu quo miało swój powód, było ono 
jawnem świadectwem siły i cierpliwości naszej. 
Zachowywało polityce francuskiej swobodę działa- 
nia i sposobności szezęśliwego trafu, aby nadać 
pda radom i zapatrywauiu się gabineta tui- 
eryjskiego. s 7 A 

„Dziś sytuacya ta nie mając przedmiotu, ` unie- 
winnićby się już nie dała; ponieważ znikły już ko- 
rzyści jej, mechcemy dłużej doznawać jej przy- 
krości. Sytuacya ta naraziłaby odpowiedzialność 
naszą wszędzie, nietylko w obec rewolucyi, którą 
draźoi, lecz nawet w obec katolików, których nie- 
pokvi. Pozbawiłaby ona nas zarazem wdzięczności 
Włoch któreśmy oswobodzili i zaufania Papieże, 
którego osłaniamy pełaą uszanowania opieką. Utra- 
cilibyśmy kredyt nasz u ludów, naszą powagę u 
rządów. Odpowiedzialni i bezsilni zarazem, byli 
bysmy przysuci do wypadków, których prąd por- 
wałby nas, i które pozostawiłyby nas bez inicya- 
tywy kierowania niemi i bez siły aby je po- 
wstrzymać. : ; 

„Podobna rola nie byłaby przyzwoitą dla Fran- 
cy- Ważną przeto jest rzeczą, aby jej się jak 
uajrychiej pozbyła i aby gardząc pohtyką bierną, 

"dążyła z euergią do przyjętego załatwienia, odpo- 
wiadającego najlepiej jej interesom, interesom 
Włoch i Europy. i 

„Lecz o" będzie to załatwienie ? Jest ich dwa 
możliwych: 

„Pierwszem jest opuszczenie Rzymu, prowadzą- 
ce za sobą upadek Papieża i jedaość włoską. 

„Drugiem jest ograniczone zajęcie Rzymu z ce- 
lem zakreśluuym i pod formalnemi zastrzeżeniami, 
mogącemi pogodzić niepodległość Ojca Sgo z słu- 
sBznemi dążemamwi ludaości rzymskiej, do ruzwoju 
politycznego bytu swego. * 

„Chcę naprzód zbadać pierwsze z tych załatwień: 
Pe m wyłuszcżġ powody polityczae i mo- 
ralue, wskazując w jakich waruakaco może być 
wykonywaną władza Świecka Papieża i jak Wło 
chy mogą Bię ukonstytuować stanowczo w swej 
niepodległości nie mając Rzymu za stolicę". | 

Czy Francya ma opuścić Rzym aby się spełniła je- 
duość włoska? Czy polityka jej pozwala na io? 
Czy jej w doradza jej głęboka i lojalna sy mpatya 
dla Wioch? Czy wreszcie to rozwiązanie jest od- 
powiedniem inieresom Europy i nowemu przezna 
czenia, ku któremu kroczy w spełaionym przez 
siebie 1achu i przeobrażeniu liberaluem? 

„T.kie pytania powinna sobie stawiać dyploma- 
cya, jsżeli chce czerpać żywioły swych postano- 
wich w sferze wyższej nad wypadki polityki, to 
jest w zasadach, które ją oświecają i w interesach, 
które nią rządzą. | 

„Przypatrzmy się najprzód Włochom. ` 
| „Nie będę powtarzał tego, co miałem jaż za- 
Bzczyt „ow.edzieć z trybuny Senata co się tyczy 
niewatrzymanego prądu, który 4 Rzymu popchuąłby 
koniecznie monarcbię włoską ku Wenecyi. Uczy. 
nić należy uwagę, że tego pierwszego następstwa 
naszego wyjścia z Rzymu mikt biezapizecza, lecz 
go wymaga rewolucja, jako pierwszego etapu za- 
kreślonego w jej przyszłych losach. Oswobodzewie 
Wenecyi dla niej samej, me byłoby celem; szla- 
chetaa ta klientka prawa narodowości ua to by- 
łaby z pod obcego panowania wyswobodzoną, aby 
się stać zakładaisiem propagandy europejskiej. 

„Po oswóbodzenia Weuecyi rewolucya nie była- 
by zadowoloną, stałaby ona się jeszcze Śmielszą, 

` Wskazała ona jaż palcem Tyrol i zatokę tryesiyn 
ską jako granicę jedności Włoskiej i jako przedaie 
staże od Niemiec, Węgier, Grecyi i Polski. 

„Bezwątpienia u wszystkich tych narodowości 
chcących vdżyć lub rozwinąć się są słuszne żąda- 
nia, szlachetne nieszczęścia, wielkie cnoty, godat 
dv najwyższego stopnia syiupatyi Karopy liberal- 
nej, lecz nie jest tu ani gwałiow, aui powstauia 
ani od wojny nie powinny One oczekiwać zadość 
uczynienia, dojdą one jedynie przez regularay ruz: 
wój idei sprawiedliwości i prawa w społeczeństwić 
europejskiem do waruaków poltyczuych obszer- 
niejszych i oapowiedulejszych bistoryi i zacoym 
ich dążeniom. 

„Jest to zreszią fakt, po nad który WNOSZĄ BIĘ 
powody niezmienne 1 wyższegu rzędu. Największym 
rezultatem przeciw stanowozoj JeUdLnOBCI Włuch uit 
Jest potrzeba wojny przeciw Austryi, iuuże micro- 
wuej, lab wojny powszechnej, beźwątpiewia peine) 
klęsk. Jest mm inuy ważny rezultat, któryby do 
sięguął histurycznej i moralnej natary Włuch. Pray 
pusćmy, że monarchia włoska jest stanowCżO U- 
konstytuowaną i źo się rozciąga od zatoki trye 
Riyńsaiej aż do morza Sycyljskiego, czyż ta prze- 
R terytorynm może wynagrodzić straty Lego, 

E ya Pee icù iadywidaalność historyczną I a 
Cainan spac: Czyż nie utracą oul ZadŁCży 
aoi 80 zwierzchnictwa duchowego, BIÓTEgu 
SĄ kolebka i które w osobie dustojucj głowy Kv- 
ścioła obcjuujo 200 miliowów ludzi? O.yż tys 
sposobem Włochy nie zerwą z katolicyzmem. 

„Natura rasy ani iadu zmienić się nie da. Nie 

podubna jest zaprzeczyć tego wyłącznego charakto- 
ra wielkuści Jaki papieziwo nagawału Włochom; 
charasteru, który wynurza się zawsze nawet wśród 
zajść i ZaiAlgJW, wsród których niepoaległyść je 
go zginęła jaśby odbłysk Jego sławy historycznej 
1 jako nadzieja jego przy8% ych losów. 1 chciano 
by to zamaczyć! Licz Włochy nie byłyby już go 
bą samemi, te coby zyskały przez zwiększenie te- 
rytoryum, przez rozwój przysuusowy, góultowny, 
krzewijający, nie wynagrodziłoby iego nigdy, co 
uaciły zrywając ze wszelkiemi iradyCjawi swogu 


 Oddzięlona od katolicysmu, cZemże byłaby ta 


monarchia, któraby w Watykanie zajęła miejsce 
głowy Kościoła. dwojga jeduo, albo doszłaby 
do swego celu, to jest do zabsorbowania papiez- 
twa, a wtedy utworzyłaby w łonie Europy w obec 
aarodów katolickich, a szezególniej Francyi, ro- 
dzaj supremacyi, któraby głęboką przyniosła zmis- 
ag w jej równowadze moralnej i politycznej, lab 
Go jest prawdopodobniejszem, co jest prawie pe- 
wnem, król Włoski nie zaalazłby Papieża w Rzy- 
mie w chwili swego doń wnijścia, a tryumf jego 
byłby chwilą wygnania następcy apostołów. 

„Gdyby tak się stało — a tak stać się może— 
monarchia włoska głęboko zostałaby wstrząsniętą 
w swym charakterze monarchicznym. Uczucie ua- 
rodowe wygórowane pchnęłoby ją aż do Kapitolu; 
nieuchronna reakcya uczucia narodowego wzmo- 
eaiona urokiem Papieża będącego na wygnaniu, i 
wszelkiemi popędami zachowawczemi, które się 
tworzą łatwo temi wstrząśnieniami, najżywotniej- 
szy wpływ wywierającemi na sumieniach, pozosta- 
wiłaby ją wkrótce w odosobnieniu. Byłaby skaza- 
uą szukać swego punkta oparcia w rewolucyj, to 
jest w owej negacyi wszelkich zasad porządku, 
sprawiedliwości 1 hierarchii, której fanatyzm Maz- 
ziniego przygotowuję tryumf z taką cierpliwością 
ienergią. Tak jest, nie trzeba się łudzić, ostatniem 
słowem tej sytuacyi jest Mazzini. 

„Wiktor Emanuel w Rzymie; znajdzie tam stra- 
szną precedencyę, to jest rzeczpospolitą 1848 wy- 
wróconą orężem fraacuzkim. Ooali on cośmy pod- 
wieśli, podniesie cośmy obalili. Mazzini stanie się 
jednym z przodków tej monarchii, a któż powie 
dzieć może, jaki będzie następca? Wiktor Ema- 
auel sianie pomimo woli, pomimo chwalebnych 
wspomaicù domu swego w racha rewolacyjnym. 
Zbawca i głowa wielaiej ojczyzny włoskiej, bę- 
dzie on tylko narzędziem stronnictwa i doszedłszy 
tam gdzie go Garibaldi chciał doprowadzić, zdąży 
m road tam, gdzie go demagogia chciała po- 

chną 
£ „Dła czegóż więc traktować jako człowieka fa- 
koyi i karać awanturniczego bohatera, który upaGł 
w górach Aspromonte? Jeżeli złamawszy jego o- 
ręź doprowadzony będzie do :katku program jego, 
«o przygotuje jego tryumf i postawi go na równćj 
wysokości z tronem, który niecierpliwość jego chcia- 
ła przenieść do Rzymu. Garibaldi był tylko żołaie- 
rzem,. porażka jego może na szwank narazić jego 
męztwo. Proces zwiększy jego popularność, a je- 
żeli ci co go sądzić będą, zechcą go kiedyś naśla- 
dować puszczą się drogą prowadzącą do Rzymu 
śladami zbroczonemi krwią przelaną w Aspromoa- 
te, to nietylko będzie apotevczą Garibaldego , lecz 
ea w nim zarazem dyktatora rewolacyi wio- 
SBIÓJ. 

„W ogole co do tego pierwszego punktu, naj 
większóm nieszczęściem jakieby ciężyło na Wło- 
szech, byłoby dojście do cela ambicyi i zdetroni- 
zowanie papieża w Rzymie, aby tam włożyć na 
głowę koronę zjednoczenia. Włochy zualazłyby się 
uietylko w potrzebie wydania wojny Austryi, dla 
oswobodzenia Wenecyi 1 w niebezpie-zeństwie woj 
uy powszechnćj, lecz spotkałyby się z wyrzutami 
sumienia, z upiorem apostazyi: i podporządkowa- 
ł,by rewolacyi wszelkie sławne czyny swój histo- 
ryi i wszelaie nadzieje swój narodowość. 

„Nie tego chcieć mogą szczerzy przyjaciele Włoch, 
ci którzy zachęcali ich usiłowania, gdy się zdawa- 
ły bezsilaemi, ci którzy bronili ich sprawy, gdy 
się zdawała tak niezrozuiniałą. Franeya nie dla te 
go przedsięwzięła wielką wojnę, aby przygotować 
tryumf idei Mazziuiego, lecz dla t+go aby ją przy- 
amić, «by zgasić nienawiści, jakie podsycała, two- 
rząc Włochy niepodległe i wolne, związane z wBzel- 
giomi ruchami europejskiemi, które wierne bisto- 
rycznemu charakterowi swój narodowości, pozo- 
siawią wiecznemu miastu posłannictwo nadane 
przez Boga i ludzi, aby spełniało wszelkie prze- 
znaczenia woluego ludu. : 

„Jakiż jestzteraz interes Fraucyi w tćj wielkićj 
awesiyi? jaki jest interes Europy? Czyż Francya 
i Earopa mogą dozwolić upaść władzy politycznćj 
Papieża? Rola jaką papiestwo powołane jest ode- 
grać w spółeczeństwie uowoczesnów, nie jeBiże «a: 
rankiem potęgi i równowagi Earopy ? 


Włoohy. 


Czytamy w La Presse następujący list z Tury- 
na z d, 4 września: 

Mało wiudomości o Garibaldim i jego wspólui 
sach; zapewniają unie, że nawet najbliźszym kro- 
wnym z wielką tylko trudnością pozwalają widzieć 
Się z uwięzionymi. Kula dotąd nie wydobyta z ra- 
ay Garibaidego. Syn jego Menotti jest na drodze 
wyzdrowienia. 

Oficerowie armii włoskićj, którzy w Sycylii po- 
dali się do dymisyi, będą oddani pod sąd dyscy- 
plinaray. Liczba ich wynosi około 32. 

Petsucelli, major gwardyj narodowćj z Potenzy, 
„ostał aresztowany 30go sierpuia na rozkaz jene 
cała Lamarmora, Petraceili wcale nie jest krewnyu 
współpracownika waszego tegoż nazwiska. 

Niceli 1 Nieoiera, kiorzy w Catanii byli z Ga 
ribaidim mieli to szczęście dostać się do Malty u- 
chodząc tym sposoocm przed wyrokigm na nich 
wydanym. R 

Wspomniałem wczoraj o postanowieniu kilsu 
deputowany h aby zażydać wyjaśnienia Od prez.sa 
cady co do sprawy uwigzieuią deputuwanych: Mur 
diwiego, Fabrizacgo, Caiviaa i mnych. Oio w tój 
sprawie dukumaut, atóry dziś podpisują w labie: 

„Szanowny Prezesie lzby depuiowanych! 

Po uwięzieniu deputowanych Fabr.zzego i Mor- 
diuiego, rvaniesiono pogłoskę v iuvych uwięzieni CL 
bądź uszutecznionych bądź zarządzonych przeciw 
Kkiiku członkom lzby; a xilga dzienników neapuli 
tańskich nawet donoszą, że posiauowiono Mordi- 
«iego 1 Fabrizzego oddać pod sąd wojenny. 

Podpisani boleśnie dotknięci temi doniesieniami 
a bardzićj jeszezo milczeniem ministerstwa, Które 
milczy w chwili, w którój opinia publiczna oba» 
wia się ażeby uienaraszaiuość konstytucyjna człon: 
sów parlamentu mie była nie uwzględuluną; du 
„kuięci tém, Że duiąd pozostawieni w niepewuośc: 
co dv tego na czćm szczegółowo polegają owe 
czyny zbrodnicze, które owo uwięzienie Bpowodo- 
wały, sądzą że pełnią wspolny obowiązek od- 
uosząć Bię bez rÓŻuicy stronnictw politycznych ao 
prozusā laby w celu ażeby dia godności Zgroma- 
uzęnia 1 obrony praw źaręczunycu, raczył napisać 
do ministrów spraw. WeWuęgirznych 1 Sprawiedliwy 
ści, 1 zażądać wyjaśaień to do wypaasów tak nie 
z..ykłój doniuBioŚCI. (Następują podpisy ). 

Łe wzylęda da bardzo Matą liczbę deputowa- 
uych obecnych w Tarynie, dokuweut ren podpisa 
to tylko ŻY członków. Kilku depatowauych udmówi- 
ło podpisów; wymieuiono wl między luuymi pauów 
Bianchi, Byttero i Brunet, SEA A Ar dawnych 
prowiacyj; między podpisami 8pvetrzegiom nazwi- 
sza panów; r- aAA Crispi, Massari, Bonghi, 


ra sądzi, że jest w stanie dostatecznie nsprawie- 
dliwić czyn, który spowodwał te uwięzienia. * 


dokładnie, że prezes Izby deputowanych oto zapy 


baldego co następuje: 


stanie zdrowia Garibaldego. Prócz doktorów Ri- 
pari, Basile i Albanesi, którzy 
dego na paroweu „Daca de Genova", w Spezzi: 
odwiedzili go profesorowie Porta z Pawii, Rizzoli 
a Bolonii, Nigro z Genui i doktor Pradino, który 
będąc szczegółowo wyznaczony do leczenia ran 
Garibaldego następujący podał biuletyn: Rana prze- 
szła wstaw złamawszy kostkę prawą; nastąpiło za- 


Podrio, Niseo, Lsopardi, Greco i innych. 

Wiem, że Tecchio, prezes Izby miał odpowiedzieć 
tego wieczora w okólniku wystosowanym do tych, 
co podpisali. Prezes odwołoje się usuwając się od 
misyj, jaką mu powierzono, do słów 48 artyku 
ła statutu, według których „wszelkie zebrania się 
którejkolwiek z Izb po za czasem sesyi jest nie- 
legalne a postanowienia ztąamtąd pochodzące zn 
pełnie nieważne.* 

Wiem, że nieczekając na powyższe wezwanie i 
bez wszelkiego charakteru urzędowego p. Teechio 
pytał Rattazzego 0 szczegóły eo do uwięzienia pa 
nów Mordini i Fabrizzi; p. Rattazzi miał odpowie- 
dzieć mniój więcój w tych słowach: „La Marmo- 


Mówią o zwołabia Izb na 30 września; wiem 


tany odpowiedział, że o tem nie nie wie. 
— Gazetta ufficiale donosi o.stanie zdrowia Gari- 
„Ogłaszamy wiadomości które rząd otrzymał c 


opatrywali Garibal 


palenie; niobezpieczeństwa nie ma. 


— Geuueński dzienuik Movimento podaje następu- | x. 
jące szczegóły o więzieniu Garibaldego: 


Nie ma tam ani ślada tego książ sado 
chu, o którym prawi medyoląński Pngola.W. po 
mieszkaniu z sześcia izb złożonem niema ża daego 
sprzętu prócz kilku materaców rozścielonych na 
ziemi dla więźniów. 


Pokój jenerała sam jeden nosi niektóre cechy ume- 
blowania. Nie jest bardzo wielki, mury były nie- 
gdyś pokryte tapetami, które teraz kawałkami od- 
padają. Są tam dwie szafy liche pomalowane na 
żółto. 

Cztery albo pięć stołków, mały stół, na którym 
widzisz lichtarz mosiężny a w nim świeca łojowa 
i łóżko, na którem spoczywa Garibaldi. Łóżko to 
godoe uwagi: materae grubości bardzo problema- 
tyeznćj; są cztery poduszki ale dwie bez poszewek. 
Diritto Z 5go września pisze: 

Nie prawda jakoby pozwolono Garibaldema aże- 
by z nim razem strzeżono dwunasta oficerów. Jest 
z nim tylo Basso i trzech młodych chirargów, 
którzy mu towarzyszyli w oststnićj: kampanii. Mis- 
sori, Nicotera, Miceli i Castellini nie są z Garibal. 
dim, ale wiadomo że ani polegli, ani ranni, avi 
uwięzieni. 


— 


RÓŻE 


Aronika miejscowa į zagraniozna. 


— W nocy z 22 na 23 sierpnia napadło pięciu 
ladzi stojący samotnie dom haudlującego drzewem i- 
zraelity Jakóba Hentscha w Zawoi, w obwodzie wa- 
dowickim, wyłamali drzwi do domu i do izby, strze- 
liwszy wprzód z pistoleta do wołającćj przez okno o 
pomoc gospodyni Franciszki Petersburg bez uszkodze- | 
nia jój jednakże, poczem obaliwszy tę kobietę na zie- 
mię, przykryli ją pierzyną i zrabowali z izby Hen- 
tscha, który tymczasem uciekł oknem, rozmaite rzeczy, 
jako to: zegarki, torbę podróżną i t. p., w ogólaćj 
wartości 202 złr. wal. a. Sądząc z mowy i ubioru, 
byli ci rabusie z komitatu arwarskiego, ale gospodyni 
nie mogła opisać ich dokładnićj. Także i komisya 
śledcza, która niezwłocznie zjechała z Wadowic, nie 
mogła odkryć żadnego ślądu złoczyńców. 

— Czytamy w tygodniku czeskim Lumir:  „Po- 
wszechnie wiadomo , jak czeski styl urzędowy i pra- 
wniczy smutno wygląda. Że większość prawników cze- 
skich tak słabo posiada swój język, iż bez błędów nie 
napisze nic po czesku, przyczynił się do tego skrzy- 
wiony kierunek wychowania publicznego, w szkołach 
bowiem język krajowy był dotąd zupełnie zaniedbany. 
Wiadomo też, że osobom starszym, nieznającym do- 
kładnie swego języka, nauczenie się takowego idzie 
ciężko; tem większe w tym względzie trudności zapo- 
tykają prawnicy, nanka bowiem prawa leżała w Cze- 
chach przez wiele wieków odłogiem, tak, iż jedynem 
co do tój wiedzy źródłem są Stare prawnicze księgi 
i rękopisma czeskie. Poprawności Języka wymaga nie- 
tylko sama powaga urzędu, lecz i zasądą równoupra- 
wnienia, obecnie Czechom poręczona. Głównie unikać 
należy wyrazów z obcych języków zapożyczonych tem- 
bardzićj że naród czeski, który odznaczał się w da- 
wnych czasach wysokim stopniem oświaty, posiada ję- 
zyk bardzo bogaty i wyrobiony. Pod względem kształ- 
cenia języka prawnego czeskiego, wielkie usłagi od- 
daje czasopismo Pravnik. Obok tego wydaną obecnie 
została książka pod tytułem Czesky Pravnik, przezna- 
czona dla adwokatów, notarynszów, urzędników i pra- 
wuików. Pierwszą tój książki Część ułożył Jan Wo- 
czydło, a drugą Dr. Jakób Szkarda, Kober zaś wydał 
ją obecnie w trzeciéj pomnożonćj edycyj. Książka ta 
obejmuje między innemi wzory poprawnego pisaniu 
po czeskn podań i rozmaitych referatów administra- 
cyjnych i prawnych, Szczególniejszą uwaga zwróconą 
tu została na dokładne wyrażenia prawnicze, przy- 
czem za wzór służyły dawne dzieła prawne w języku 
czeskim. * 

— Jutro we czwartek dnia 11 września , Ś. Prota 
į Jacka męczenników. 


O O o ZEE 
Gospodarstwo, przemysł i handei. 


Rzeszów 9 września. Ceny targowe w wal. austr, 
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Wrooław 6 września. Dziś praktykowano ceny 
uastępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych praskich (po 5 Cent.. W. a, oprócz lagy). 

Lew śred. posled. 


Pszenicą biała . . 82 7580 
„ żółta „ . «82-85 80 74-78 
żys%:--5 4 57.58 56 52-54 
Jęczmień . + + 4048 839 87.38 
Owie . . „, . » . « « * 2426 28 g1.28 
Groch +2 « + 52-54 50 45-48 
217 > 205 


' Rzepak (za 160 fant. brudło) 229 
popa a 


Pożywienie nie złe, ale zą to podane bez obiusa. | *%* 


- | przedłożył królowi ten projekt do zatwierdzenie, 


CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie zowój sustryackiój.) 


Wyssczogólnienie 
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Spirytusu garn. saw. 
mae. 2 hal. 1 i 13 Bdl 
z opł. na 90° Trall. 

Okowity na 82° „ 

Masła świoż. garni 
mający £. 6 Tót. 17? 

Słoniny funt . . . 

Soli BŁ WA 

Jaj kurzych kopa. . 


»  Ozęstochowsk. 
s pskomioznój .. 


Pęcaku, . . . . . 
Kaszy jaglanej . . 
i z pod krupek. 
s pszenicznój  . |—|60 
Æ Komisaryatu targowego. — Kraków 9 września 1862, 
Belogowazi obywatele: Radzes Magistratu 
Kazimierz Robacki. Wisłocki 
Antoni Ziembiński. Komisarx targowy: Jesieruk: 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 9 września. Wieczorna La Presse po- 

daje telegram z Palerma (bez daty) następnjącój 
treści: Zaszły nowe starcia między wojskami s 
Garybaldczykami (gdzie?), lecz dzięki postępowa- 
niu gwardyi narodowej, skończyły się szybko. 
Listy z Turynu twierdzą, że rana Garibaldiego w 
nogę jest ciężką, 
_Londyn 9 września. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 30 sierpnia. Donoszą one, że 
separatyści uderzyli 23 sierpnia na wojska unio- 
nistowskie nsd Rappahaanok (wiadomo z prze 
szłój poczty, ża po obu stronach téj rzeki były 
skoncentrowane główne siły obu stron, a przeto 
między głównemi korpusami zaszła walka o któ- 
rćj depesza niżéj mówi P. R: Cs.) i zmusili ich co- 
faąć się do Warrentown. W dnin 26 sierpnia se- 
paratyści uderzyli powtórnie na unionistów pod 
Masassas-Juaction, rozbili ich, zniszczyli kolój 
zelazną i liniję telegraficzną, i odcięli jenerała 
Pope (naczelnego dziś wodza unionistów) od Was- 
sivgtonu. 

Według później nadeszłych do Nowego Jorku 
z linii bojowój wiadomości, jenerał unionistowski 
Mac-Dowell wszedł z boku ze swoim korpusem 
między wojska separatystowskie w Manassas sto- 
jące a główną armię unionistowską ; wskatek cze- 
go odnowiono bitwę, w którój uuioniści zwy- 
ciężyli na całćj linii bojowój. Report urzędowy 
o tój ostataićj bitwie nadesłany od wodza unioni- 
stów, donosi: że bitwa trwała dzień cały, że unio. 
mści stracili w ogóle 8,000 ludzi, a strata sepa 
ratystów ma być dwa razy większą. (Dodać na- 
leży, ża jest to wiadomość od strony uuionistów. 
P. R. Cz.). — Prezydent separatystów . Jefferson 
Davis rozkazał wieszać wziętych do niewoli ofice- 
rów unionistowskich którzyby w boju dowodzili 
murzynami. (Wiadomość przedwczesna — prezydent 
ten podał dopiero kongresowi separatystowskiemu 
projekt takiej ustawy, jak to przed dwoma dnia- 
mi donieśliśmy. P. R. Cz.). 


Mylnemi zupełaie okazały się rozszerzone w 
Kongresówce wieści o zniesienip stanu wojennegu 
i ogłoszenia nowych reform w rocznicę koronacy: 
cesarza rosyjskiego w d. 7 t.m. Urzędowy Dzien 
nik Powszechny z 9go t. m. nie podaje ani ża- 
dnego rozporządzenia urzędowego, ani nawet wia 
domości o rosyjskim obchodzie téj uroczystości 
dworskićj, w którój naturalnie w żadnym razie 
nie brałaby udziału ludność polska. Dziennik ten 
ogłasza tylko ceremoniał, wedłag którego ma byt 
obchodzony dzień imienin cesarza 11go t. m. Zaów 
wieści «jenów rosyjskich na ten dzień odłożą o- 
głoszenie reform, -któremi już nikogo nie złudzą, 
bo gwałty i bezrozumne kroki dotychczasowe za- 


2|rządu rosyjskiego, odjęły wiarę w jakikolwie: 


stanowczy a rozumny i sprawiedliwy czyn tego 
rząda. 

W pruskićj Izbie poselskićj mają się rozpo- 
cząć jutro (11 t. m.) rozprawy nad budżźetep 
wojskowym, względem którego większość Izby 
stoi naprzeciwko rządu. Przyjęcia w tym wzglę- 
dzie propozycyj rządowych chce ministeryum uto- 
rować drogę przedstawieniem programu wewnętrz- 
uój i zagranicznćj polityki rządu pruskiego. Pro- 
gram ten ułożyli już ministrowie, a jak tylko 1gu 
b. m. król pruski powrócił do Berlina z kąpiei 
morskich z Dobran, prezes ministrów von der Heyat 


Jak postąpi rząd, jeżeli Izba mimo tego od- 
rzuci propozycye rządowe co do powiększone, 
oudżetu na reorganizacyę armii? — oto- pytanie, 
atóre zajmuje dzisiaj dzienniki i polityków pruskich. 
Artykał w ministeryalnćj AL. Preus, Ztg twierdzi, 
iż miuisieryam ustąpić od tych propozycyj nie może 


i „musi utrzymać budżet powiększony na reorga- 
uizacyę armii, gdyż inaczój zdradziłoby króla i oj- 
czyznę.* W dalszych wyrazach artykułu zastrasza 
gazeta mioisteryalaa Izbę, iż w razie odrzucenia 
propozycyj, rząd rozwiąże Izbę. Podobno jednak 


* |ami ta groźba, ani zamierzone przez rząd odczyta- 
- | aie programu politycznego usprawiedliwiającego po- 


trzebę zwiększenia budżetu na wojsko, nie zachwie- 
ją postanowienia większości Izby — tak przynaj- 
mażćj utrzymują dzienniki pruskie liberalne. 

Urzędowy raport Pallaviciniego o potyczce 
pod Aspromonte miał już nadejść 5 t. m. do Taryau, 
lecz 80 dotąd rząd nie ogłosił. Natomiast prywa- 
tne listy opis ują przecież tę potyczkę, lecz opi- 
sują ją odmiennie, niż pierwsze doniesienia. Mówią 
one, że gdy wojsko królewskie stanęło naprzeciw 
ochotników, Garibaldi i syn jego przechodzili przed 
frontem ochotników, chcąc wstrzymać starcie i za- 
kazując im strzelać; wtem batalion berzalierów 
strzelił całą linią, a dwie kule raniły Garibaldego, 
jedna drasnęła go w kolano, drugą agodziła w no- 
gę przy kostce. Zaledwo ochotnicy unieśli poza 
front ranionego Garibaldego, gdy berzaliery ude- 
rzyli na nich bagaetem, a po krótkiej walce, 
która i kwandransa nie trwała, poddali się ocho- 
tniey, pozbawieni wodzą. Taki opis potyczki po- 
twierdzają opatrujący Garibaldego lekarze, Rippari 
i Albanese, w sprawozdaniu swojem. 

W Neapolitańskióm i Sycylii, po zabraniu czę- 
ścią w niewolę, częścią rozbiciu ochotników, jest 
podobno zupełna cisza; ladność tameczna, która 
czyniła hałaśliwe demonstracye za Garibaldim, lecz 
okrzykiem tylko, a nie czynem wyprawie jego 
chciała pomagać, umilkła teraz zupełnie. — Roz- 
strzelaniu wziętych w niewolę żołaierzy, którzy 
przeszli do Garibałdego, zaprzecza dziennik urzę- 
dowy. Jeńcy siedzą częścią w Reggio, częścią od- 
wiezieni do Piemonta, są w twierdzy przy la Spet- 
zia i w twierdzy Fenestrelle. — Wyżój podajemy 
odezwę podpisaną przez 30 deputowanych do pre- 
zesa lzby, żądających od niego, ażeby bronił w o- 
bliczn rządu, póki Ixba nie jest zwołaną, nietykal- 
ności deputowanych; na pismo to prezes odpowie- 
dział, iż nie urzędowo, alë półurzędowo zażąda od 
prezesa ministrów wyjaśnień względem aresztowa- 
aych deputowanych. Odpowiedż tę podamy jutro. 

Z wielkim rozgłosem przez trąby i puzony za- 
powiadany naprzód w dzienniku Lagueronniera, 
La France artykuł jego w sprawie rzymskiej, 
ukazał się wreszcie z 5 t. m. wieczór i — prze- 
brzmiał dotychcząs wśród ciszy. Dzienniki pa- 
ryskie jak, Constitutionnel, Journal de Débats, La 
Presse, które rozstrząsały i zbijały poprzednie ar- 
tykuły Lagueronnierą w La France o tejże samej 
sprawie, nie robią mu nawet dotychczas zaszczytu 
zajęcia się nim i zbijania; gdyż zresztą powtarza 
ou ogólniki przeciwko programowi narodowemu 
włoskiemu, wypowiedziane już w poprzednieh ar- 
tykałach, na które dzienniki owe jaź odpowiadały. 
Sami się czytelaicy o tem przekonają, gdyż poda- 
jemy wyżej ów artykuł, w którym p. Lagueronni- 
ere po różnych ogólnikach dodaje, iż główne swo. 
je argamenta w następnych artykułach wypowie. — 
Dzienniki paryskie z 8 podają co do spraw we- 
wnętrznych tylko raport ministra rolaictwa i han- 
dla Rouhera, eo do wielkich nagród honorowych, 
jakie rozdawane są rolnikowi, dzierżawcy i wła- 
ścicielowi w każdym okręga za ulepszęnia w rol- 
uiętwie. Zresztą dzienniki te powtarzają znane do- 
uiesienia o wypadkach we Włoszęch. — 


Bieg ostatnich wypadzów wojennych w Qzar- 
uogórze, które doprowadziły Tucków pod Ca- 
tynię, zasłonioną jeszcze jedaak jedną linią obron- 
aą, obecne tam poiożenie rzeczy i przyjęcie wa- 
canków pokoju przez księcia czarnogórskiego 
przedstawiamy wyżej, skreśliwszy pobieżny zarys 
całej wojny i tureckiego planu działania. Jeżeli 
wistocie powiedzie się Tarcyi zawrzeć korzystny 
ala niej pokój z Czaraogórcami, rzuci się ona Z 
kolei całemi siłami na Serbię, aby ją upokorzyć 
pokojem, lub złamać w wojnie. Zważając jednak, 
jak trudoą była dla Tarków walka z drobnym 
ludem czarnogórskim, wnosimy, że jeśliby w spra- 
wie serbskiej nastąpiło odwołanie się do oręża, 
byłoby bardzo wątpliwem zwycięztwo tureckie. — 
Co się tyczy starcia w Uszycy między Tarkami 
+ Serbami, nie ma dziś szczegółowszych wiadomo- 
ści od depeszy wczoraj przez nas podanej. 

Z powyższej depeszy loudyńskiej podzjącej 
ireść doniesień z Nowego Jorku, widzimy, że na 
amerykańskim teatrze wojennuym zaszły trzy 
bitwy, między głównemi armijami separatystow- 
ską i unionistowską w Wirginii. W dwóch pierw- 
szych bitwach 23go i 26go sierpnia stoczonych, 
w tem samem prawie unicjscu pad Manassas 
gdzie zaszła w roku zeszłym pierwsza większa 
bitwa, zwyciężyli separatyści, gdyż przy- 
¿nają to sami unioniści. Lecz następnie uniouiści, 
otrzymawszy posiłki, gdyż z boku uderzył na se- 
varatystów jen. Mac- Dowell, odnowili bitwę, i w 
tym trzecim boju, którego daty nie podają, mieli 
zwyciężyć unioniści. (Gdy jednak jest to 
wiadomość z ich strony, przeto potrzebuje po- 
.wierdzenia. 

Poczta wschodnio-indyjska przywiozła wiadomo- 
ści z Japonii, które donoszą o nowym napadzie 
w Jeddo na posła angielskiego, którego chciano 
zamordować, Pochwycony morderca sam się zabił. 
Równoczeście nadeszłe listy z Bombaju z 12go 
sierpuia donoszą o wojnie, jaką prowadzi Dost 
Mahomed władzca Kabala przeciw Hieratowi; woj- 
ska Mahomeda przeszły granice Herata i zbliżają 
się do stolicy, będącej bardzo ważnem miastem 
w Azyi środkowej, jak to mieliśmy sposobność 
wykazać. 
a 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny 
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urs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 10 Września. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złr. now. tal. 


Srebro nowe - » * * « « » . złr. 
Półimperysły rosyjskie n 
Napoleondory 20-fr.. . . . . 
Dukaty holenderskie ważne . . „ 
„  austryackie . . . . . > 
Listy zast, gal. z kup. na m. kon. 


n 
» n a » na wal. a. „ 
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
dywidendy z wpłatą pełną . 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 
mn COO 


kWiedeń 10 Września, (telegr.) 
5%, Metaliki. . . . . . ERC 
50%, Pożyczka narodowa. . . - . 
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . . 


Londyn, 10 funt. szterl. . . . - 
Dukat pojedynczy. . . - + + « * 
- aE 


Wiedeń 9 Września. 
Pożyczka skarbowa: 


5%, Metaliki na wal. austr. . - 66 70| 66 50 

50%, Pożyczka narodowa . - - - 83 35| 83 20 

507, Metaliki na mon. konw. . . | 71 60 71 40 

5%, Oblig. indem. niżezćj Austryi. | 86 — | 85 — 

o; k „ węgierskie. . . | 73 20| 72 90 

Ehia „ chorw. słow. ban. | 72 75) 72 25 

5% »  „ galicyjskie. . . | 72 10) 71 90 

Sha n` bukowińskie . - 70 25) 69 75 

6% on p»  siedmiogrodzkie. | 70 25| 69 75 

5%, Pożyczka nowa wenecka. . . | 97 75) 96 75 

Listy zastawne: 

5%, Banku narod. 6 letnie. . . . [104 50/104 25 
pop w 10 letnie. . « . [100 50/100 - 
e s „ 182 miesięczne. . | 100 | 99 50 

a „ losow.w wal. austr, | 84 — | 83 80 

49, Tow. kred, galicyjskie. 80 —| 79 50 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe.. |137 —/136 50 
s n n Sr. 1854 na 4/,] 90 75| 90 50 
> u zr. 1860 całe. . n = A- 30 

Bilety rentowe Como.. . « - « » ri 

Loży układa kredytowego. . . - [132 20/131 90 
udka 

że „na Dunaju. . . 2 
k PORE Da asago na 40 si. 94 50| 93 50 
„ Księcia Salm p 40 » 37 75) 37 25 
„ Księcia Palffy n 40 „ | 38 25) 37 75 
> Księcia Clary „ 40 „ | 35 25/35 75 
„ Hr. St. Genois p 40 » 36 —| 35 50 
» Miasta Budy n 40 » 37 —| 36 50 
» BE Wałowa - 730, | 22 —| 31 50 
|» Hr. Keglewica „10, | 15 25] 15 — 


© 


Akcye bankowe i przemysłow 


Akcye banku narod. auStr. e, S - —|794 — 
„ zakładu kredytowego . . - 30214 20 
„ żeglugi wćj na Dunaju AŻ = 
„ kolei nocnćj Ces. Ferd, . 1956 
r „ rządowój . * * * *_* 2343 — 
zachodnićj Ces. Elźb. 158 50 
» ” . e 
n „  Pardubickićj. . - « * 123 75 
» „  Nadcisańskićj. - © * 147 — 
” „  Południowój.- - « * 281 50 
» p  Galicyjskićj . - - - 1 75231 25 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 sł. hol ot 3 
Augsburg 100 sł, nadr BE 3i 107 50 
Berlin 100 talar.. . - « - S$ = seb 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. |-5 = 107 70107 60 
Ge 100 łirów piem.. . 4; — ha 
oabus 100 mafków s: a 95 40| 95 20 
Lipsk 100 sigh fat keal Ej : A: e 
| ewy włańtów. . ..|22. [127 701127 60 
Paryż 100 franków. . - « JA 34 | 50 70| 50 65 
Waluty: 
Cesarskie korony, - + * * * * * 17 60 | 17 55 
» korony . « » — i 
a dukaty na wagę 6 12 | 6 10 
b „ obrączkowe 6 12 | 6 10 
Złoto al marco. . « « * * * * ak 
Napoleondory.. . > » « * * * + 10 21| 10 18 
Suwereny. « « + ss * * * * * se ść 
Fryderyki. . e e « + * * * * * 10 75 10 70 
Lułdóry .7.0. 209 . ETS 10 45) 10 40 
Suwereny angielskie. . - - + - * 12 85) 12 80 
Imperyały rósyjskie . - + « * * 10 52] 10 48 
bro. . « - » HIJ 50 e . 126 50/126 25 
'kapony. « © 0 * ** 126 65/126 35 
i BEDE ARAOS 1 90 | 189; 
Tąlary zwiążkow ca 003 D2:60) 


Prnskie bilety kasowe - - « * 
ahe 020 Ria D 
Lwów 6 Września. 


enderski . . « « « * * 816 2 

w pe kn. adw a 11 |6 4 
Półimperyał rosyjski.. » « « +> 43 [10 35 
Rubel rosyjski. . - « = *« * * * 2 | 199 
Talar pruski . « + « * * * + + 91 | 1 89 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 63 180 98 
tj Gał AE „ wmon.k., 63 |84 89 
Obligi indemn. bes kuponu + - - - 90 |71 25 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 28 (82 53 
631228 75 


Akcye gal. kolei žel. Karola Ludw: 


Warszawa 9 Września. 


Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 
CPEIP ona Ee RE 4 
Wrocław 9 Września. 


Banknoty austr. w mon. nowćj. » | 794 | — 
Polskie bilety bankowe . - - « - 8877 — 
„ Listy zastawne.. . - : - 87; zł 
Poznańskie Listy zastawne 4%. . | — | 1034 
» n n 8" o . = 987 
Obligi kolei krak,-szlązkićj. . . a dka zada 
Paryż 6 Września. 
Renta 3% hd a a EA | 68 Ko B 
"Londyn 6 Września. 
RówówiG „Doa „749088 + 935 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


ie 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu do Wroctawia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczórz= do Rzeszowa 
6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano. 

2 Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 

Sk RE e p PT ludn 
a Nacakowy do Grani , przed południem ; 
" 2. 26 po inin 7. 56 wieczór, ` 
ze Lwowa do Kra 4. rano; 5. 10 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
czór = z Wrocławia i Warszawy 9: 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze Tawowa 2. 54 po po- 
ładniu; 6. 15 rano — z Rzeszowa 1. 
40 wieczór = z Wieliczki 6. 40 wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; 
do Zawowa 9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


W Drukarni „CZASU.* 


CZAS z Czwartku 11 Września 1862. 


Przyjechali od 9 do 10 Września rb. | Ggfzanowni Rodzice życząc sobie umie- 3 o a H Z Aa 
Sie pp. Studentów, znajdą dla nich Stani sław Mirecki a AN DEL n 6 uli amówienia n 
HOTEL SASKI. Konrad, Stanisław i Aléksandor | Stó s EDWARDA FUCHSA górno -szlązkie Węgle ka- 
hr. Walewsoy ob., Henryk Cybulski dym. pułko- |nością przy ulicy Grodzkiej Nr. 53 II piętro od zamieszkały w domu własnym wR ynku gł. w Krakowie, mienne Brz ę czk ow. skie 


wnik z Królestwa. Antoni Sobociński asses. koleg. À 
z Moskwy. Mieczysław Pawlikowski, Henryk Hen frontu. — sjągp=Na żądanie korrepetycye, muzyka, 


h ki ob. z Galicyi |J27)k francuski, oraz gimnastyka przez doborowych 

no perad E i Tp iag 1 a CY" | metrów udzieloną być może. Na listy frankowane pod 

Wyjechali: Franciszek hr. Łubieński, Aleksan- JA. ©. przy wyłaszczeniu życzń, nastąpi niezwło- 
der Bzowski, Michał Zakrzeński, Życiński Józef | 205 odpowiedź (4153-1-3) 
Roman Bieszyński, Jan Lilpop aptek,. Eufemia Go- 
stomska, Mianowski Dr. z żoną. Sikorski Jualan, 
Rozalia Gościmska, Stanisław Linowski, Ignacy Bo- 
ski, Rozalia Wal:szowska, Turłowski Aleksander, 
Feliks Matecki do Królestwa. Jenerał bar. Josika, 
Ireneusz hr. Załuski, Władysław i Rafał Radzie- 
jowsey, Ignacy Popławski, Józef Kriegshaber, Ja- 
kób Kulczycki, Karol Klobasa, Władysław Damb- 
ski ob. do Galicyi., 

HOTEL POD RÓŻĄ. Hr. Lanckoroński wł. dóbr 
z Galicyi. Puzyna Ka:ol ces. ros. pułk. z Litwy. 
Tarnau Frano wł. dóbr z Dobczyo. Toczyski Ala- 
ksander wł. dóbr z Królesiwa. Nastalski Józef wł. 
dóbr z Warszawy. Lable Ryszard hydreskop z Pz- 
ryża. Przybylski Józef wł. dóbr z Lublina. 

Wyjechali: Księżna Kantekuzeno, Księżna Rożno- 
pacz wł. dóbr do Jass. Bar. Lewartowski do Kró- 
estwa. 


a p EE AE zakupiwszy w okolicach najbliższych Wiednia (Leopoldingrube, Carl Segengrube), przyj- 
zagranicą, wróciwszy na stałe mieszkanie do Kra- Cesarskie Winnice, pwa z gro”. s enm O Acna 
wą do mieszkania, 


owe, będzie udzielać prywatnie 
Hermann Fraenkel, 


Lekoyj śpiewu i gry na for- codziennie otrzymuje świeże zapasy ER Sw EPEE. 


tepianie. (1117-2-5) WINOGRON (1140-3) piekarza p. Szajrycha. 
SYROP SIARCZANY w najlepszych gatunkach, U ne D ame de Ma z: donnner 


z którego znana ze swej użyteczności wO- | które tak do jedzenia jak i do kuracyi w tym-| Rue Szewska 209 n. (333 v 
da mineralna Eau de Bonnes się wy- że Handlu po najumiarkowańszych |au premier. Met ) 


zaba ni A og p e cenach tak w małych ilościach sprzedają 
PRO ą TYŁ n- | się, jakotóż większemi partyami i hurtowo przez > 
„tio Nr. 13. ta sYa) zamiejscowe osoby zamówionemi być mogą, Do sprzedania 
Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- |; przesyłka tychże w należytem opakowaniu WU ERG 
w Okręgu Krakowskim, o dwie mile od 
Krakowa, przy drodze bitćj położona. Ziemi 


nych, zwaną metodą leczenia hydro-siar- | natychmiast uskutecznia się. 
czaną, przystępna jest dla każdego przez (1187-1 6) 

ogółem 442 morg. Lasu niewyciętego 80 
" morg. 


użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- | ra a mairr TAJ INICI 

nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten PAPIER WLLINSI. 

niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, RIESTER Tr L ae~ ; 

i może jak najdłużej zatrzymać swe wła- ny, Chmi BE une gaat eeindonniutangino- 
ine : , Chmielnik świeżo żąłożony; remanent w najlep- 

sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy- szym stanie; budynki gos,odarskie murowane; dwa 

daje cztery butelki wody mineralnej przez Stawy, Młyn, Tartak; kilkaset drzew owocowych 

co nierównie konsumentom tanićj użycie Najpierwsi lekarze w Paryżu zalecają Pa-| sprowadzonych z Francyi. 


1 A ż i 
Pewne Małżeństwo Fm i 
tem samem P.ństwie przyjąć obowiązki w Galicyi 
lub w Okręga Krakowskim: żona jako kwal fikowa- 
wana Guwernantka do języków, 8 Bzczególniój do 
muzyki; mąż ześ do.czynności kancelaryjaćj lub le- 
Śniotwe, z tem oświadczeniem, iż mnićj rachoją na 
wysokie wynagrodzon'c, lecz więcćj ua przyzwoite 
traktowanie. — ga~ Objaśnienia udzieli na franko- 
wane listy BIÓRO ZLECEŃ p. Dra Krzepickiego, 
przy ulicy Floryańskiój pod L 323 w Krakowie. 
(1181-1-2) 


K posiadał dom murowany z ogrodem 
i życzył go sobie sprzedać, niechaj się 
bez pośrednictwa osób trzecich zgłosi do do- 
mu przy ulicy Gołębiej Nr. 189 na pierwsze 
piętro. (1146-3) 


stół i stancyę z prawdziwie rodzicielską 


t e e 
I N 5 E RA T y. i Obwiesze AE; jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy- | pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który Gotowego grosza z propinącyi 1,500 
Nr..$151]. rz rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i |radykalnie leczy ka'ary, zapalenia piersi, ból zir. w. a. ; 
UWIADOMIENIE. od mótnzy AR dola y gerem koklusz u dzieci, 2) na suchoty w piərwia- | gardła, boleści koojkkccjewowikinky toż ace: kiesy, ryj X arek Gail he- 
A >; . . ‘ . -hs . : K g! 1) 

Zawiadamia się szanownych Członków To- ka r. b. dziewiątego losowania. Obligacyj stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo- dnorazowe a najwięcój dwurazowe użycie ` wy- DG-Biiższa wiadomość u Doktora Rudnickiego 
watiństea Pizkiacół SA tekdvih t de re funduszu indemnizacyjnego Wielkiego Księ- ści chroniczne naczyn oddechowych, 4) na starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a|w KRAKOWIE, przy ulicy Floryańskićj, w domu 
wu: gó sy Get p Osózkał: chała stwa Krakowskiego i Galicyi zachodniej, | katary i w ogólności na wszelkie cierpie- | wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawi; po| Barucha, dołąd takte listy frankowane nadsyłane 
Stefana ahisi | balal Eaa Beatas ustaje — zacząwszy od dnia 16 bm. wszel-|nia płuc i kanałów oddechowych. sobie żadnego iunego wrażenia. O BOA su siigh aia Aoi pif MEARS 
niem i Akcyami na zyk bieżący 1862), zaczęły | “1e Przepisywanie obligacyj, jeżeli przytem Cena. flaszki 2 franki 26 centymów. | Jedno. pudełko papióra- Wlinsi- kosztuje 80 $ 
się rozsyłać dnia 28 Sierpnia r. b Rozs ka eat wydane Obligacye musiałyby otrzy-| , Znajduje 56 wi e a try i Mio d 0 W t P i W 
trwać będzie bez przerw it do zupełne R a| mać odmienne numera. skiego w Krakowie. -- Tomanka we Lwo-|  Znajduj» się w aptece pana Molędzińskiego 0 
ioótadnk, poczynająk gda podkądkiejm ab. Z ogłoszeniem rezultatu losowania owe- | wie. — P. Mrozowskiego w Warszawie. | pod Barankiem w Krakowie. (608-10-18) iół. 
wodów od litery MR. Panowie Akcyonaryusze S S fae e owa RY, Z Z 
raczą się zgłosić do swych Agentów po od-|™7'Ste będą. | (1193-1-3) Zachęcony szczególnem zamiłowaniem 
biór takowych, wnosząc razem na ich ręce za |Z ck. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego, , gr Publiczności do mego dotąd nie 
Akcyę złr. 5 centów 10. — Akcycnaryusze| Kraków dnia 4 Września 1862 r. (1105 3-10) właściciel pierwszćj uprzywilejowane, gy yeah 4 

y p PoR prEy wS) J Miodowego Piwa z ziół, 


Krakowscy, którzy w kancelaryi Towarzystwa 
Akcye swe nabyli, a których mieszkanie jéj 
nie jest wiadomem, zechcą się zgłosić po od- 
biór tak premiam jak sprawozdania wprost do 
Kancelaryi przy ulicy Brackićj, w domu baro- 
na Larissa, gdzie razem można i Akcyę opłacić. 

W tejże kancelaryi móżna nabyć premium 
Towarzystwa dotąd wydane, po cenach nastę- 
pujących: „Portret Kopernika* złr. 2; „Por- 
tret Mickiewicza“ złr. 2, „Szopka“ zir. 1; 
„Powrót z pod Wiednia“ złr. 2; Katarzyna 
Jagielonka* złr. 4; „Wanda“ zir. 4; „Osta- 
tnie chwile Czarnieckiego“ złr. 4. 


Z kancelaryt Dyrekcyt Towarzystwa 


Przyjacioł sztuk pięknych. 
Kraków dnia 9 Września 1862. (1188-1-2) 


postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte- 
czne rozszerzenie u większćj ilości cier- 
piących na szyję, piersi i płuca, wyż wy- 
mienione 
Miodowe Piwo z ziół, 
będące całkiem innym wyrobem od prepa- 
ratu słodowego Heffa i wszelkich innych 
nowo powstających preparatów słodowych, 
wprowadzić korzystnie na drogę handlową. 
(ena flaszki 60 centów wal. austr. 


Wiedeńskie Wino 
na żołądek. 


. Szczególnie do polecenia jako środek na 
żołądek łagodny smak mający, trawienie 


i ie li "| FABRYKI SREBER CHIŃSEAEICH 
rę Ro . Look rinie w Wiedniu, Tuchlauben pod Nr. 435, 


Magistrat król. głównego Miasta Krako- | poleca swoje wyroby, jako to: wszelkie gatunki Łyżek, Widelców, Nożów, Cho- 
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